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; . . . Samolotr sowieckie sieją śmierć i zniszczenie w Korei i Mandżurii 

.Nieprzeiednane stanowisko Z.S.S.R~ 

. ..._ . „ 

Litwinow nie ·zgodził sie na żadne rokowania dopóki Japończycy zajmują cześć Czang-Ku-Feng 
Walki na terenie Czang - Ku- Agencja Domei donosi: w po· 

·feng trwają z niezmniejszoną za. niedziałek rano, według informa­

ciętością, ale wobec sprzecznych cyj, otrzymanych z Tokio, na 

wiadomości z Tokio i Moskwy wzgórzu Czang Ku Feng doszło 

n1e można sobie wyrobić dokładne do walki na bagnety. Wojska so­
. go zdania o sytuacji. Moskwa wieckie zbliżyły si<ę na odległość 
twłerdzi•, że oddziały japońskie zo. 200 metrów do japońskich pozy. 

stały usunięte siłą z granicznego cyj. Walki trwały od godz. 2 do 

· terytorium sowieckiego, tymcza- godz. 6.30. W walce na bagnety 

sem Tokio upiera się przy tym - sowieccy żołnierze zostali odparci 

· że oddziały japońskie i manżur· Straty po obu stronach są znacz· 

· aide obroniły swoje pozycje. Nie ne. 
'. ulega jednak wątpliwości, że te. W niedzielę dwa samoloty so-
reo' 'walk znacznie się rozszerzył i wieckłe zaatakowały Keiko na po· 

obejmuje obecnie ziemte pogranicz łudmowym brzegu rzeki Tumen, 

ne Mandżurii i Korei. Samoloty so ostrzeliwując z karabinów maszy­

wieckie, sieją w miastach pogra- nowych różne dzielnice miasta, w 

. nicznych śmierć f zniszczenie. którym znajdowało się ,w tym cza-

.Samobójstwo 
·angielskiego generała 
Wczoraj rano znaleziono w Lon_ 

. dynie bez życia z raną. od kuli rewol 
·werowej w głowie emerytowanego 

generała angielskiego Philipa Patri· 
eka Evelyna de Berry. Generał po· 
pełnił, jak się zdaje, samobójstwo w 

swej własnej rezydencji. Znaleziono 
go w piżamie, palce prawej ręki by­

ły kurczowo zaciśnięte wokoło rewol 
weru. 

sie wielu korespondentów dzienni 
ków. Wobec powtarzających się 

nalotów aeroplanów sowlecldch, 
rozkazano wszystkim mieszkań­

com wraz z korespondentami opu­
ścić miasto. O godz. 14-łej 20 sa· 
molotów sowieckich .ponownie 
bombardowało Keiko. Na miasto 
spadł grad bomb. Mniej . więcej ~w· 
tym samym czasie sowieckie sa • 
moloty bombardowały linię kole· 
jową pomiędzy Agochi i Seikaku 
·w póbtocnej Korei, oraz zniszczy· 
ły doszczętnie wioskę Kozo. 

W niedzielę wieczorem bombar­
dowały samoloty sowieckie linię 

· Hltlerowskl agent· 
uknuł spisek w Boliwii 

Donoszą z La Paz, że dekretem ostatnio zaś oskarżył kilku mini· 

Rztd boliwijskiego zostd wyda· strów, jako przewódców upozoro· 

lony z granie państwa obywatel wanych prze;; siebie s<pisków 

niemiecki Ernst Fleisehman., m.a· przeciw Rządowi. Po wykryciu 

ny pod nazwitllkiem Otto Berg, tych machinacyj wła,d.ze holiwij­

który cieszył się sławą .zinakomi· skie zainteresowały się bliżej je· 

tego wywiadowcy w wykrywaniu go osobą i - jak stwierdzono na 

spisków przeciw narusrzeniu po· podstawie duchodzenia - Otto 

rządku publicznego, upozorowy· Berg vel. Ernst Fleischman jest 

wał konspirac.ie przeciw Rządowi groźnym przestępcą, kar&nym 

celem zaskarhienia sobie zaufa· kilkakrotnie za popełnione oszu· 

nia i łask władzy wykonawczej, ~twa, fałszerstwa i kradzieże. 

Głód w Wiedniu 
Skutki reżimu hitlerowskiego 

kolejową pomiędzy Kuriesei a Ku· 
Hubei oraz w{oskę Kogi w północ· 
nej Korei. Dwa samoloty sowiec· 
kie, przeleciawszy ponad granicą 

koreańską, dokonały demonstra .. 
cyjnego lotu ponad Kiukiuyei. 
NOWE PROPOZYCJE JAPONII. 

Agencja Tass donosi, że dnia 7 
b. m. ambasador japoński w Mo· 
skwie Szigemitsu odwiedził pono­
wnie Litwinowa. Szigemiitsu oś-

wiadczył, że celem jego wizyty 
jes.t powtórzenie propozycji o za­
niechaniu wrogich działań wojsk 
obu stron, które powinny pozo· 
stać na tych stanowiskach, na ja­
kich zastanie je układ, po czym 
będzie można przystąpić do powo 
łania komisji, złożonej z przedsta­
wicieli Związku Sowi.eckiego i 
Mandżukuo przy udziale Japoń­

czyków dla określenia granky. 

Zvt.Nlł:.RZ l-<EPUHUf..AN SKI NA POSTŁłWNłW. 

Ofensywa republlkaf.ska na fron szyści kierują na gwałt posiłki z 

cie rzeki Ebro, rozwija się nadal innych odcinków frontu .do Terue­

pomyślnie. Republi•kańskie wojska lu. W związku z tym ofensywa 

zajęły szereg miejscowości o du· gen. Franco na Walencję została 

żym znaczeniu strategicznym. Fa- zupełnie wstrzymana. 

Władze hitlerowskie wprowa· Wiednia. Hównocześnif' ugrani· 

dziły obecnie daleko idące zarzą· czono liczbę handlarzy. Rzeźni· 
dzenia, dotyczące środków żyw· cy otrzymują od dziś specjalne 

ności . na targach wiedeńskich. karty, na mocy których przydzie· 
Odtąd cały dowóz produiktów po· lać im się będzie w rieini miej­

dlegać będzie skontyngentowa· skiej zarówno towar żywy, jak i 
niu, a wszyscy handlarze na tar- bekony. Celem tych zarządzeń 

gach stać będą pod kontrolą jest odpowiedni rozdzidł środ· 
władz~ powstaną odpowiednie ków żywności, jak również zapo· 

centrale, przez które przechodzić hieżenie paskarstwu 1 zakupywa 
będzie cały dowóz żywności do niu na zapas. 

Błekitna wstega Atlantrku 
Angielski parowiec transatlanl) 

cki „Quen Mary" zdobył w czasie 
ostatr.-iego swego przeja;:liu do No 
wego Yorku błękitną wstęgę, na· 
leżącą od zeszłego roku do fran-

cuskiego parowca „Normandie''. 
„Quen Mary", który przybył 

wczoraj rano do Nowego Yorku, 
przebył Atlantyk w trzech dniach 
20 godzinach i 2 minutach. 

Wypadek attacbe prasowego Bialr niedźwiedź oszalał 
Pas lsl R P P d k

• . W paryskim ogrodzie zoologicz 

e wa • • w ra ze czes 1e1 nym jeden z białych niedźwiedzi 
I dostał, prawdopodobnie ze stra. 

Attache pra~o~y posel.stwa ~-:· ~ani~ ~o~stawy czaszki. Stan jeg.1 chu przed nadciągającą burzą, 
_,, Pradze Kaz1m~erz W1erzbntan: Je~t c~ęzk1. Poseł R. P. Papee od- ataku szału i usiłował przeskoczyć 
„Id ul~gł wczoraj yod Karlowymi w1edz1ł p. Wierzbiańskiego w szeroki rów, oddzielający zagrod\~ 
Va~am1 k~tastr.of~e . samochodo· szpitalu. (PAT.) niedźwiedzi od publiczności. 
. WeJ. e . .W1erzb1anski doznał zła- Niedźwiedź uchwycił dozorcę, któ 

ry starał się go uspokoić słowami 
za ramię i usiłował wciągnąć go 
do rowu. Nadbiegająca publicz­
ność przeszkodziła jedncik temu i 
dozorca, aczkolwiek z·. silnie . po­
szarpanym ramieniem, został ura­
towany . 

Litwinow odpowiedział na to, 
że położenie na miejscu może się 

zmienić i że obie strony starać się 
będą zająć w chwili zawierania u­
kładu · stanowiska jak najbardziej 
korzystne.- żadne porozumienie 
nie jest możliwe - mówił Litwi­
now - jeżeli choć jedna jednostka 
japońska pozostanie na terytorium 
sowieckim. 

Szigemitsu obstawał przy swej 
propozycji, a następnie zapropo­
nował wycofanie wojsk przez o. 
bie strony na określoną odległoM 
i posłużenie się dla ustalenia gra­
nicy zarówno układem z Chun· 
czung oraz innymi dokumentami . 
jakie mogłyby się znaleść w rozpo 
rządzeniiU Mandżukuo czy Japonii 

Po dłuższej dyskusji Litwinow 
sprecyzował ·propozycję sowiec­
ką w sposób następujący: dz i a. 
łania wojenne zostaną przerwane 
z chwilą, gdy obie strony przyj· 
mą. zobowiązainie nieprzekraczania 
określonej linii i niestrzelania po­
za tę linię oraz wycofa.nia swych 
wojsk, o ile w momencie układu 

będą się one znajdowały poza t? 
linią. Za linię taką uznana tiędz!•e 

granica, wskazana na mapie, do­
łączonej do układu z Chunczung 
(t. zn„ że Czang-Ku-Feng pozo-

stałby po stronie sowieckiej). Po 
przywróceniu spokoju na granicy 
komisja dwustronna, złożona z: 
dwóch przedstawicieli Związku So 
wieckiego oraz po- jednym przed· 
stawicielu Japonii i Mandżurii, u­
da się na granicę i przystąpi do 
ustalenia granicy, ustalonej w u· 
kładze z Chunczung i w protokó­
łach oraz mapach doń dołączo­

nych. 

Ambasador przyrzekł zastano­
wić się nad przedmiotem rozmo. 
wy i powrócić do tej sprawy.' Na­
stępnie Litwinow poruszył jeszcze 
sprawę incydentu w rejonie Gro­
dekowo, dodając, że Rząd so,viec 
ki zmuszony hędzie w przyszłości 

do podjęcia ostrzeJszych zarzą· 

dze11 wobec JnponH. 

Heine Medine 
w Anglii 

W ciągu ostatnich trzech ty.go­
dni wydarzyło się w Anglii ~ wy. 
padków Heine Medine, z tej licz· 
by 5 śmiertelnych. Trzy wypadki 
śmierci zanotowano w jednej tyt. 
ko miejscowości Farnham. - == 

Dalsze~ Palestyny 
We wszystkich częściach Pale.. miot komentarzy prasy angiel ·'­

styny trwały w sobotę i niedzielę kiej, która stwierdza, że próo.: 

dalsze niepokoje. Pomiędzy Acre najwyższych czynni·ków rządzą· 

i Safed doszło do starcia z pow· cych nikt w Anglii nie wiedział o 
stańcami, w której to potyczce za. tym wyjeździe. Właściwy cel pod­

bito 15 Arabów a pięciu wzięto róży nie jest znany prasie Jon· 

do niewoli. 1 dyńskiej, która snuje na ten te-
W innych starciach z policją o· mat najrozmaitsze przypuszczenia 

raz wojskiem angielskim zgini;ly Dzienniki a .. gielskie nie spodzie 

jeszcze 4 osoby, tak że w sumie wają się zmiany kursu brytyjskiej 

zanotowano w ciągu tych dwóch polityki palestyńskiej i dochoCz.~ 

~ni 19 zabitych. do wniosku, że minister Mac Do-

~:' nald chciał się poprostu poinfor· 
Niespodziewana podróż angiel· mować o w:irunkach bezpieczeńst­

skiego ministra kolonii Mac Dona! wa w Palestynie. 
da do Palestyny stanowi przed-

UJewy i nawałnice we Franc~i 
Po LO·dnio.vych upałach zacię· "todoły, z:rywając dachy i obala· 

ły pr.i:echodzić od soboty nad jąc drzewa przydrożne. Szkody, 

Francją ule~ i nawałnice, wy· wyrządzone na polach przez 

rządzające powa:iine szkody. W grad, obliczają na 3 miliony fr. 
miejscowości Vouziers niedaleko Ulewna hurza w o\olicy Chatelle· 

Reims huragan .zniszczył niemal rault zerwała most i przerwała 
zupełnie całą wfoskę, rozwalając szosę na linii Paryż·Bordeaux. · 

Wszystkie siły przyrody 
bronią szczyty Himilajów przed człowi~kiem 

Niemieckie Biuro Informacyjne trafiło na tkwiące w śniegu, a od· 

dOn~, że wobec wyjątkowo nie grzebane częściowo przez wicher, 

korzystnych warunków atmost~ zlodowaciałe zwłoki Willi Merke. 

rycznych ekspedycja niemiecka, la i przewodnika Oaylay - człon· 

która usiłowała osiągnąć szczyt ków niemieckiej ekspedycji z 1934 

Nanga - Po.:bat w Himalajach, roku, których dotychczas, p<>mimo 

była zmuszona p<>rzucłć ten za· długotrwałych poszukiwai\ nił 

miar. zdołano Odnaleźć. 

Trzech członków ekspedycji na-
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samoloty gen. Fr~n~o ~Jtna~ja woj1nna na lalu~im l~~~o~ziu 
zbombardował!I statek ang1elsk1 · walki sowiecko-iaDońskie wciai trwaia 

BARCELONA (PAT). - W nie- no" stał w porcie na kotwicy. O lecąc nisko nad okrętem, zaałako­

dzielę o g. 23.30 statek brytyjski godz. wpół do 3-ej rano 2 hydro- wał załogę, zajętą gaszeniem po­

,,Lake Lugano" rozpoczął wyładu plany powstańcze urządziły nalot żaru, ogniem z karabinów maszy· 

nek przywiezionego towaru w por na port, zrzucając 40 b<>mb 150- nowych. jeden z CZIOnków załogi 

cie Palamos. W tym czasie nadle. kilogramowych. · został ciężko ranny. ł.adunek uległ 

cl~ly samoloty gen. Franco, obrzu ,,Lake Lugano" został trafiony ł zupełnemu zniszczeniu. ,,Lake Lu­

cając statek bombami. „Lake Lu- podpalony. O godz. 3.15 zjawitsię gano" ma 2120 ton, jest zarejestro 

gano" . stanął w płomieniach. Za· nad portem hydroplan typu, „Sa- wany w Londynie i należy do to­

łoga wraz z marynarzami hiszpań voya•• i rzucił kilka bomb w pobll warzystwa okrętowego Charles 

Skimi z innych statków znajdują. żu statku angielskiego, po czym Strubin et Co Ltd. 

TOKIO, {ATE). Komunikat tu. 
tejszego mi11isterstwa wojny 
stwierdza, te wojska sowieckie 
kontynuują swoje ataki, jednak 
bez większego wpływu na obecną 
sytuację. 

Wojska obu stron zajmują po­
zycje oddalone od siebie o 200 
m. W niedzielę po południu Z7 so. 

cycb się w porcie, rozpoczęła ak· 
cję ratunkową. Nad ranem o godz. 
3.ej nadleciał ponownie samolot 
gen. franco, uzucając nową se. 
rię bOmb zapalających. Akcja ra­
tunkowa była uniemożliwionL Sta 
tek spłoaął doszczętnie, dwóch ma 
rynarzy odniosło rany. 

BARCELONA, (ATE). Wczoraj 
o północy samotny hydroplan po­
wstańczy typu „Savoya" krążył 

przez pól godziny nad portem Pa­
tamos, 70 kim. na półnOc: od Bar­
cęlooy, po czym znikł. W tym cza 
sie statek angielski „Lake Laga· 

Pow6dź wstrzymała 

~o~~ó~ woi~~ ia~1ń~~ic~ w ~~inac~ 
TOKIO, (PAT.). Wojska japoń· 

skie w prowincji Anhuej i Hupej 
powstrzymane zostały w marszu 
przez powódź, wywołaną zerwa. 
niem tam na lewym brzegu rzeki 
Niebieskiej (Jangtse). 

jeziora Ken (na południe od 

pońskie bombardowało objekty sku, Spalono 8 hangarów 

wojskowe w Hankou. Zniszczono rzucono bombami arsenał. 

15 samolotów chińskich na lotni· 

Czr Niemcr zwiaża sie 

ob· 

Huan.mej), Lung Kuan <na połud-

PO żar parowca nie od Susung) i Wuszan (na po· 
ludnie od Kuansi) wezbrały wo· 

układem sojuszniczym z Włochami 
HAMBURG, (PAT). - Na sto 

~ącym w porcie hamburskim pa· 
rowcu ,.Relianco", wybuchł we 
wcr.etmych god1inach rannych . w 
niedzielę pożar. Akcja ratunko· 
wa trwała kiłka godzin. Przyczy· 
na pożaru nie ielJt dotychczas 
mana. 

darni, spływającymi z Rzeki Nie. 
bieskiej, zatapiając obszar 3000 
km. kw. Około pół miliona ludlw 
ścl dotknięte jest powodzią. 

JAPOŃCZYCY 
ZBOMBARDOWALI 8 HANGA. 

ROW I 15 SAMOLOTóW. 
CHIŃSKICH. 

PARYŻ (ATE). -W depeszy J. Sauerwefua, datowanej z Berli­

na. „Paris Soir" czyni aluzję do pogłosek, według których Niemcy 

miały słę wkrótce zwł·ązać z Wio chami formalnym układem sojusz· 

niczym. . 
„Paris Soir" utrzymuje mianowi cie, że rząd niemiecki wykorzysta 

pierwszą nadarzającą słę sposobn ość, aby nakłonić Mussoliniego ao 
podpisania tego rodzaju układu. 

wleckich samolotów bojowych za­
atakowało włosk~ koreańską na 
południe od rzeki Tumen. 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 
TOKIO (PAT). - Ukazał Się na 

stępujący komunikat o przebiegu 
walk na granicy aowłecko • man· 
dżurskiej. 

Przez całą niedzielf na odcinku 
Szang.Ku.Peng i Szatsaoping 
trwały uparczywe walki. W akcji 
wzięło udział około stu samolotów 
sowieckich, które bombardowały 

stanowiska japońskie. O godz. 16 
wojska sowieckie natarły na wzgó 
rze lczankufeng. Natarcie odparto, 
Na tym odcinku wojska obu stron 
stoją naprzeciwko siebie w odle· 

· głości 200 metrów. Siły sowieckie 
na tym odcinku wynoszą około 3 
bataliony, które znajdują się w 
rowach strzeleckich, oddalonych o 
400 metr. od stanowisk japońskich. 
Ogień artylerii ll()wieckiej był 

wczoraj bardziej gwałtowny niż 

w sobotę. Samoloty krążyły na 
wysokości 2000 - 3000 mtr. 

Podczas walk w ub. sobotę arty 
teria japońska unieruchomiła 40 -
50 czołgów sowieckiech. W sobo· 
tę Japończycy stracili 5 zabitych i 
niewielu rannych. 

JAKA JEST SYTUACJA 
NA FRONCIE 

LONDYN, (PAT.). Wiadomości 

z Moskwy i Tokio na temat wy. 

zion br,trisk;;;;AT;;~;t; W Pale's_tynie_ ~ci-~ż leje sie krew 
został on ranny podczas bombardowania Alicante Wizyta m1n1stra Macdonalda 

padków pod Czang Ku Feng ą 
nadal sprzeczne. Podczas gdy k~ 
munikat sowiecki mówi o wypar· 
ciu Japończyków z terytorium so· 
wieckiego, doniesieni-a japońskie 

utrzymują, te wojska sowieckie 
poniosły ciężkie straty podczas 
próby ataku na wzgórza Czang 
Ku Feng. Don!esienia japońs~ie 

mówią dalej, te wojska sowieckie 
wycofały się z pierwszych swych 
linii i przygotowują nową ofensy. 
wę. Prawe skrzydło sowieckie si~ 
ga obecnie rzeki Tumen. Baterie 
sowieckie ostrzeliwują miejscowo 
śct koreańskie, ale szkody są nie· 
znaczne. 

KOMUNIKAT SOWIECKI 

MOSKWA, (PAT). - Ukaz111 
się komunikat 11owieeki prze<ktar 
wiająey przebieg walki na spor­
nym odcinku granicy eow~ooko • 
mandżurskiej w rejonie jeziora 
Kh asan. 

Komunikat stwierdza po este­
rogodzinne j walce artyleryjskiej • 
obu stron wojrka japońskie 0011tar 
ty wyparte z terenu, który strona 
sowieclca uważa zn swój. Wojska 
sowieckie umocniły się na pU111k· 
taeh granieznych, po stronie jar 
poń.&kiej w walkach brała udział 
utyleńa ciężka. 

2 ŻOŁNIERZY sowmCKICH 
ZABITYCH 

' BARCELONA (PAT). - Brytyjl niósł ranę w czasie bombardowa· 
ald agent konsularny, który od. nła Alicante, zmarł wczoraj _rano. 

Manewry lotnicze w Anglii 

TOKIO, (PAT). - Sztab armii 
kwantuńskiej ogłasu uczegóły, 
zajścia granicznego pod Sui· 
fenho. Z komunikatu tego wr 
nika, że kilkuna9tu żołtucrzy prze 
dostało 11ię na teren mandżurski i 
prz15t,ąpiło do budowy umocnio­
nego stanowi.ska. Akcji tej prze­

JEROZOLIMA (PAT). - Kon· Macdonald wydaJ oAwladczenle, wł cantwo odpowfedzła.lne za porqdek ciwstawiły się odmiały mandłuro 

ny patrol w sile 3.ch policjantów którym stwierdza. że ze wzg~u na publiczny I bezpleczcillltwo Pa.festy- skiej &traży granicznej. W wyniku 

został ostrzelany w pobliżu m obecluł sytuacjo w Palelłtyn.le, uwa"'J ny, • riwoou.eśole maJfłC& obowią· walki dwóch żołnierzy ~wiec­

Hedera. Jeden z policjantów zo· ł.a za konieczne odbyó konłerencJo zek sprawiedliwego traktowania 0 - kich zostało zabitych a jeden wzit 

stał zabity, drugi zaś ranny. z wysokim kOIJlłsarzem angielskim bu narodów, zamłeszlmjącycb Pale. ty do niewoli. Kom111nikat pod-

W Akko zastrzelono pewnego i głównodowodzącym wojsk angJeJ- stynę, uważa za niezbędne wpłyną~ k.reśla, że teren, na który włtro-

Araba. ekłch, ponlewat Anglia, Jako mo. na zmianę dzJsleJsr.eJ sytuacJL czył oddział sowiecki, jest hezwąt 

Lotnik poniósł Smierc Arab • korespondent jerozolim. pienia terytorium maindżunikim, 

skiego dziennika kairskiego ,,Al co stwierdza nkład w HUll8zun. 

LONDYN, (PAT.). Wobec złych 
warunków atmosferycznych, ma­
newry lotnicze zostały zakończone 
o godz. 14.15. W czasie ma.ne. 

wr(rw wydarzył się w nidtlt!l~ dru 
gi wypadek pod Blacmorem w 
hrabstwie Essex. Jeden lotnik po­
niósł śmierć. 

Mokattam", został aresztowany i 
skazany na 1 rok więzienia. Osa­
dzono go w więzieniu w Akko, 
Przyczyny aresztowania nie są 

znane. 

Wywłaszczenie WALKI WCTĄż TRWAJĄ 

TOKIO, (PAT). - Kom'lllllikat 
ministerstwa wojny donosi o dal· 
szej walce na odcinku Szangku• 
feng. Usiłowanh wojsk sowiec­
kich, zmierzające do zdobycia sta 
nowisk japońskich, położonych 
na południowy-wachód od Szang-
1-:ufend zo~tały po zncięteJ walee 
udaremnione. 

Komunikat oficjalny donosi, te 
w sobotę nieoczekiwanie przybył 

samolotem do Palestyny sekre· 
tarz stanu spraw kolonii Malcolm 

Macdonald, który po odbyciu kon 
ferencji z wysokim komisarzem 

la~raniunyt~ towauJllW natt~wYt~ w M!~iy~u 
Czy arrstokraci francuscr 

sfałszowali testament 
PARYt, (PAT). Cała prasa pa., wały autentyczność testam~tu, dru Palestyny Mac Michaelem, odle­

ryska z ogromnym .za.lnteresowa- gi testament uznany został jednah ciał w niedzielę z powrotem do 

niem podaje informacje z Buenos przez sądy paryskie na mocy orze. Anglii. 

Aires o sensacyjnej aferze fałszer- czenia biegłych grafologów, za au· POLITYKA ANGLI NIE ULEGNIE 

stwa. testamentu, w któl'fł zawikła- tentyczny. Markiz Beaurepaire z ZMIANIE. 

ne zostały wybitne osobistości z a. m~onką i szwagierlq Guippeville LONDYN, <ATE). „Exchange 

eystokracji francuskiej, a mianowt- udał się do Argentyny, by tam objąc Telegraph" dowiaduje się z kół 

cie markiza i markiz Beaurepaire w posiadanie główne majątki zmar· oficjalnych, że wizyta min. Mac. 

oraz siostra markizy, wicehrabiank:i łego, który poza tym posiadał w Pa donalda w Palestynie dotyczyła o­

Guippeville. Już od dawna, zarówno ryżu kilka pałaców t nieruchomości gólnego bezpieczeństwa teryto­

markiza Beaurepaire, jak 1 wicehra- we Francji. .Sądy argentymkie na rium mandatowego, że jednak nie 

bianka Guippeville były podejrzewa- podstawie nowych danych wdrożyh oznacia żadnej zmiany polityki w 

ne o sfałszowanie testamentu muitL na nowo dochodzenie, w wyniku ktć stosunku do Palestyny. 

milionera argentymk.iego Garcii, c~o najpierw mar: <Jam CO OSWIADCZYL 

który od szeregu lat zamieszkiwal została aresztowana 1 umieszczona l\llN. MACDONALD 

w Paryżu, a z którym obie panie w szp;talu więziennym ze wzglęui JEROZOLIMA, (ATE). Przed wy 

były serdecznie zaprzyjaźnione. Ga? na swój stan zdrowia, a. ostatnio ,,., j·azdem swym z Jerozolimy, młnist.er 

ment, który został ogłoszony, prze· sztowanie markiza Beaurepaire i wi 

MEX'CO CITY (ATE). Parła· 

ment meksykański przyjął projekt 
ustawy, potwierdzający stanowis­
ko prezydenta Cardenasa w spra­
wie wywłaszczenia zagranicznych 
towarzyst•w naftowych. Równocze 
śn·ie parlament wydał deklarację, 
w której wyraża nadzieję, że po-

Angielski lord admiralicji 
tedzie do Polski 

KILONIA, (PAT). - Pierw· 
i'JZY lord admiralicji brytyjskiej 
Duff Cooper opuścił w niedzielę 
przed pofudiniem Kilonię, udając 
się na pokładzie „Enchantrcss" 
do Gdyni. 

cia zmarł przed trzema laty a testa· sobotę sędzia śledczy zarządził are· 1 
znaczał wbrew postanowieniom po· ;~_1r:.!.Jiank1 Guippeville. Sprawa tr z 
przedniego testamentu, sporządzo. wy\l\TOłuje w Paryżu tym więkSZ:} gon 
nego na rzecz jego siostrzenic, cały sensację, gdyź chodzi tu o osoby · Ka Stanisławskiego 
majątek markizie Beaurepaire i wi· bardzo znane pa terenie towarzy. 

cehrabiance Guippevllle. Po dłuż· skim Paryźa, a poza tym spadek 

azym procesie, wszczętym przez sio sięga kwoty 20 milionów dolarów. 
strzenice Garcii, które zakwestiono-

Sprawy długości dnia. pracy 
w przemyśle zbrojeniowym Francji 

PARY!, (PAT). Sprawa powięk­
szenia Ilości godzin pracy w meta­
lurgicznym przemyśle zbrojeniowym 
natrafia na dośó poważne trudnoścL 
W sobotę Związek Zawodowy Meta­
lowców ogłosił komonl.ka.t, w kt6. 

rym oświadcza, że gotów je8t rozpa 
tnyć przychylnie propozycję rządo­
wą., co do wprowadzenia 4S..godzin­
oego tygodnia pracy w pewnych za. 
Jtladach, pracujących na necz obro 
ny narodowej, jak w stoczniach o­
kr~tów wojennych, zakładooh arty· 
Jeryjsldch i w fabrykach mot.arów 
umolotowych, Jednakże pod warun 

kiem, te uprzednio rząd przeprowa­
dzi akcję, w której wyniku zniknie 
bezrobocie w przemyśle metalurgi. 
cznyn1 i wszyscy robotnicy - meta 
łowcy uzyskają pracę w ramach 40-

. godzlonego tygodnia pracy. Poza 
tym głównym warunkiem metalow­
cy wysunęli szereg warunk6w dal­

szych, domagających sio między In. 

nymł podziału rządowych zamówień 

zbrojeniowych ltd, Wobec t.ego ro­
dzaju warunków, sprawa powięk­

szenia tygodniowych godzin pracy 
w przemyśle zbrojeniowym dotych­
cza11 nie rnol!'ła hvó uealJzowana. · 

Jak aonoszą z Moskwy zmarł 
tam w 75-ym roku życia wybitny 
reformator teatru, Konstantyn Sier 
g1ejewicz Stanisławski, (nazwi· 
sko rodowe - Aleksiejew), aktor 
reżyser i teatrolog, współtwórca 

Moskiewskiego Teatru Artystycz­
nego (1S98), którego reformator­
ska działalność w kierunku v.pro 
wadzenia na scenę „uduchow1cr.e· 
go naturalizmu" pch11ęła rosyjską 

sztukę teatralną na nowe tory , 
W) warła ogromny wpływ na teatr 
krajów zachodnich. 

Stanisławski, ktorcgo najwięk­
s1.:r rozgłos przypada na ostatnie 
lata przed wojną, po prz~w·ocie 
bo!~z'.'w1ckim, pozostał na swym 
stanowisku jako dyrektor teatru i 
\\ ycho\•:aw"a młocego pokolenia 
aktorskiego. Rząd sowiecki w u­
znaniu jego zasług artystycznyct„ 
obdarzył go tytułem „artysty lu­
dowego ZSRR. 

Stanisławski ogłosił drukiem 
obraz swego rozwoju artystyczne 
go w książce p. t.: „Moje życie w 
sztuce". 

Minister s.praw zagr. Francji 
Jedzie do Grecji 

PARYŻ, (PAT). Dziennik „Petit 
Journal" potwierdza, że min. spr. 
zagranicznych Bonnet, ma się .r­
dać z wiz:·tą oficjalną do Ankary, 
w drodze powrotnej do Paryża 
uda się do Aten, by jednocześnie 

złotyć wizytę w Grecji. Wizyta 
min. Bonneta w Atenach ma pod· 
kreślić zainteresowanie Francji 
dla rozwoju sytuacji politycmej 
na Bałkanach. · 

wstały na skutek tego konflikt po 
między Meksykiem i St. Zjedno­
czonymi nie wpłynie ujemnie na 
przyjazne stosunki obu państw. 

HELSINKI (ATE.), Prasa fińska 
donosi, że marszałek Blucher miał 
odbyć ostatnio podróż inspekcyj· 
ną po garnizonach armii czerwo­
nej na Dalekim Wschodzie. 

W czasie i11Spekcji marszałek 

Blucher przemawiał do żołnierzy, 

zaznaczając, że w ostatnim kon. 
flikcie stroną agresywną jest Ja­
ponia. Między innymi Blilcher po· 

wiedział: ,,My nie napadamy. Ca· 
łą odpowiedzialność za ostatni 
konflikt ponosi Tokio. japończy. 

cy myślą, że mają do czynienia z 
Rosjanami z I 905 roku. Na sz.czę· 
ście jednak ja nie jestem Kuropat· 
kinem, lecz Blilcherem - a nasza 
czerwona armia nie jest armią car, 
ską, którą dowodzili sprzedajni 
oficerowie". 

Akcja lorda Runcimana 
LONDYN, CATE). „Sunday Ti- skiego w Pradze, Newtona. Ko-

mes" twierdzi, że przed udaniem respondent dyplomatyczny „Sun­

się na Morawy, lord Runciman od day Times" oświadcza, ii pomimo 

był ważną rozmowę z ambasado- zaprzeci.eń oficjalnych wie ze żró 

rem Stanów Zjednoczonych w Ber dła dobrze poinformowanego, że 

linie Hugh Wilsonem, w czasie obydwaj mężowie stanu omawia. 

śniadania, wydanego na cześć lor li problem mniejszościowy w Cze 

da Runcimana przez posła brytyj- chosłowacji. 

~~~e1ia ni! l~rn imigralii iJlow~~iei 
BULAWAYO (ATE). Rząd pół· I wyników badań konferencji w E· 

nocnej Rodezji wydał oficjalny ko vian rząd rodezyjski doszedł do 

munikat w sprawie uchodźców ży przekonania, że ze względdów go 

dowskich. spodarczych plan kolonizacji ży-

Komunikat stwierdza, że po od- dowskiej jest niepraktyczny i 
byciu poufnych narad nad propo· zwrócił się do rządu angielskiego 

zycją zbadania możliwości osie- z wezwaniem, by zaniechał dal· 

dlenia kolonistów żydowskich w szych kroków w tej kwestii. 

północnej Rodezji i przedłożenia 

Zderzenie dwuch statków na morzu 
LONDYN, (PAT.). W niedzielę 

rano na wodach irlandzkich an· 
gielski parowiec „Cambna" zde. 
rzył się z irlandzkim statkiem ry. 

backim „Alvazar". Statek rybac· 
ki zatonął. 7 marynarzy zginęło w. 
wypadku. Statek „Cambria" od· 
niósł poważne uszkodzenia. 
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Amnestia 1· Amnestia! Przegląd prasy 
1Wiemy, źe płynący z głębi 

szlachetnych uczuć okrzyk~ 
„Amnestia, amnestia w dwu· 
dziestą rocznicę Niepodłeglos­
ci'', .że to na.wskroś ludzkie ha­
sło ' spotka się ze sprzeciwem 
jedm.olitego frontu zwo1enników 
chłosty, bezkrytycznych ,,pań­
stwowców", śniących o silnej 
wła&y i „subtelnych" prawni· 
ków, Lubuiących się w bez­
względnej represji karnej. Ży­
wioły te, upojone swoją chwilo­
wą i pozorną supremacją, prze­
ci'W!stawiają się tym pięknym 
odruchom czułych na krzywdę 
serc, które na Kongresie orga­
nizacyj kobiecych pierwsze rzu 
ciły w §wiat 7."'b1'1ie Amnestii. 

Dlfltego apelujemy tylko do 
opinii szerokich mas demokra­
tycznych i do tych wszystkich, 
którzy, naldąc do warstw rzą­
dzących ,rozumieją · i ocenia Ją 
powagę zagadnienia, niezależ· 
nie od tego, kto ma skorzystać 
z d.obrocLziejstwa puszczenia w 
niepamięć stwierdzonych przez 
ądy czynów występnych. 

Robotnicy i chłopi polscy -
Białorusini, Ukraińcy, żydzi -
buntownicy z prawa i z lewa, 
ślepe narzędzia propagandy, jak 
również i crzynni wywrotowcy, 
~ starzy i młocl1zi, a w pierw­
szym rzędzie ci ostatni. Oto 
wie1ka masa ludzka - za fycia 
skazana na dłuższą lub krótszą 
niedolę więzienną, - oto „pra· 
wica" i „lewica" naszych walk 
polityczno • społecznych i na· 
rooowościowych, która winna 
być beznamiętnie i sprawiedli­
wie uwzględniona przy pora­
chunku amnestyjnym. 

Nie powołui-emy się na sta­
tystykę, na przerastającą nasze 
siły liczbę więfoi6w politycz­
nych, na ilość więzień w kraju 
i ich pojemność, - są to wszyst 
ko formalne momenty... Nie 
wdajemy się również w dysku­
aję nad niejednokrotnie poru­
szaną kwestią szkodliwości z 
punktu widzenia polityki kar­
nej częstych amnestyj. O tym 
już dużo pisali i mówiU zar6w· 
no zwolennicy. fak i przeciwni­
cy aktu łaski Państwa·. 

Przypomnimy tylko ten para­
cfoks, fe z t>Oprz0 ~1'1iei amnestii 
nie ~li korzvstać małoletni, 
osadzeni w dore1ach oonrawy, 
'gdv tvrmcza~em do nełnoletnkh 
więm:ów, skazamych za te sa­
me przestępstw:i ustawa mfala 
zastosowanie. Wslrnżemy w ldl­
ku słowach n;i stwierdzoną su· 
rowość wyrol<ów w oolitycz­
nvd1 sprawach mfodiz;e7owvch. 
kiPdv przeciw 19 - 20-!etnim 
chłoPoim b1ałon1sk;m czy ukraiń 
sk:m - . mieszkańcom z..'.!oad­
ł1'1ch w;osek, ~dzie dzfałalność 
wywrotowa je.o::t nikła i bezbar­
wna, - zapad111ia wyr<'ld 6 -
7 - 8 lat ~ez!enia„. MateriaJ 
w tej d.zied:zini,e 1est barrl1Zo bo­
,{faty, i nieup.r7.ert.z.ony dzlał~ c:z 
p11ń~·twowy, który m1t~n11łbv 
zainteresować się d.zi.siaj tvm 
problemem nie z JYl.linktu wi.dze 
?\fa karv i odwetu, leca: ze wz,l!lę 
du f\a korueczność stooniow~f!o 
i pokojoweffo uzdromenia na­
szych wieik.ich obszarów kreso­
wych, - taki a.dministrator, po 
litytk lub społecznik stanąłby z 

n:aimi w jed!nym szeregu, woła­
jąc głośno i szc~erze: „Amne­
stii, Amnestii'' ••• 

A in.na strona medalu.. ta za· 
sadnicza, moralna. Czy po dwu 
dz.iestu latach bytu niepodJego 
i po obiektywn)'llll stwierdze· 
niu przez wszystkich uświa­
domionych obywateli, - na· 
wet przez tych bo;.owych, opo· 
zycyjńych, - że utrzymujemy 
się n.a szlakach rozwoju i nie 
cofamy się, czy taki pomyślny 
klimat państwowy, nie pow1-
nienby skłonić Rządu i jego oto 
czenia (Sejm, Senat) do aktu 
prawodawca:ego, któryby uświę 
cił i upamiętnil te uroczyste 
nastroje„. Pomiimo r6:!nic ideo· 
wych, walk i tarć - wszyscy 
zmiierzają, - prawda, nie tą sa 
mą drogą, z innym ideałem 
przed oczyma, - do jednego 
celu, do uchronienia i utrwale· 
nia Polski Niepod1-egłej. I ten 

łączący wszystkich-ogień i wo 
dę, - zapał i trud n.a.leży ucie­
leśnić w postaci takiego huma­
nitarnego prnnmiika, jakim dla 
cierpiących stanie się Amnestia. 

Wielkie masy ludowe, które, 
- źe przypomnimy tutaj pięk­
ne słowa uchwały Prezydium 
C.K.W. P.P.S., - „w poczuciu 
wielkiego kultu dla krwawego 
wysiłku ludu po·lskiego w jego 
wialce o Polskę Niepodległą i 
Sprawiedmiwą... dążą nadal nie­
złomni.e do Polski Ludowej, 
społecznie wyzwolonej", - te 
masy mają prawo domagać się 
Amnestii, która zatrze popeł· 
nione w imię idei grzechy i po­
zwoli tysiącom, tysiącom więt­
ni6w. ich rodzinom, bliskim i 
towarzyszom myśleć spokojnie 
i bez trwogi o cięż.kfan dniu Pra 
cy„. 

LEON BERENSON. 

KONFLIKT 
JAPOŃSKO • SOWIECKI 

„ Warszawski Dziennik Narodo­
wy" nie kryje się zupełnie ze 
swymi sympatiami dla zaborczej 
polityki japońskiej. Chciałby jak· 
najlepiej uzasadnić i usprawiedli­
wić agresywne poczynania japoń­
skie. Wpadł jednak w zbytnią 
szczerość i ujawnia w całej okaza. 
łości imperialistyczne zamiary 
władców „Kraju Wschodzącego 
Słońea": 

Wojna z Rosjlł jest dla Japonll 
kwestią nieuniknlonfł, zwatywszy 
jednak jej rozmiary 1 związane z 
nią trudności, rząd japotiski przy­
gotowuje się do tej rozprawy bar­
dzo metodycznie i stopniowo. Woj. 
na z Chinami jest w dużym stop­
niu właśnie części!ł tych przygo­
towań, polegającą. na wyparci11 
wpływów rosyjskich z „pa!lstwa 
środka" t odcięciu terytorialnym 
Chln, za pomocą. protektoratow 

Nastroje w Austrii 
Co raz to większe rozczarowanie 

Wiadomości, nadchodzące z I czech) kosztem zdolności nabyw­
Austrii, wskazują na coraz to czej, kosztem płac, których po­
większą niechęć do hitleryzmu, o- ziom obniżył się. Zrówna.nie szy· 
garniającą Austriaków. lilllga z marką, wzrost cen nieza· 

Organ socjaUstów niemieckich leżny nawet od tej zmiany walu­
w Czechosłowacji „Sozlaldemo- ty, wreszcie obniżki płac i prze· 
krat" podaje na podstawie obser· ciąganie czasu pracy <8 godz.in 
wacji naocznych widzów następu dzień roboczy) jest tylko na pa· 
jący obraz panujących w Austrii pierze) - wszystko to powodu.le 
nastrojów: rosnące rozgoryczenie mas robot-

W sferacłi akływno-katollcklcb niczycb. W dodatku wielu robot­
potępienie hitleryzmu jest jedno- ntkom przydzieta się przymusowo 
myślne i defindtywne. Niedawno pracę w Rzeszy na ciężkich wa­
w katedrze św. Stefana padły słO" runkach. 
wa kaznodziei, będące odzwiercia- Tak więc hitleryzm stracił te 
dleniem nas~rojów wiernych: grupy sympatyków wśród robot· 

„Naszym WOdzem (Fllhrer) bę· ników, które poprzednio posi~dał. 
dzie, jak był zawsze ,Jezus Cbry- Nawet wśród oficerów, \\'.Ctelo· 

nej dziś do armii Rzeszy, siły zbroj 
nej Austniii nastroje lllie są co pra· 
wda wrogi·e wobec hitleryzmu, a. 
le są naogół chłodne. 

Rzecz ciekawa! Oto oficerowie, 
którzy prowadzili za poprzednicl1 
rządów ni.elegalną działalność na­
rodowo • „socjalistyczną" wcale 
nie są najmilej wtdziani przez do­
wództwo. 
Wśród mas austriackich zaczy. 

na wzmagać się na siłach patrio· 
tyzm, rośnie żal za utraconą odrę~ 
bnością polityczną. Nastroje te -
jeśli nawet są obecnie bezsilne, rw 
chwilach krytycznych mogą zade­
cydować o losach okupowanego 
kraju. 

stus''. -----------------------Księża na prowincji jak rtajbar-
dziej stanowczo przeciwstawiają 
slę dywersji Innitzera, określając Obiawr histerii 
ją fako zdradę. ,,Czas", ongiś dostojny i poważ 

W masach chłopskich hHleryzm ny, zachówuje się ostatnio oiczem 
ma pewne wpływy. Może dtate- stara panna - rezydentka w dwo 
go2 że Rzesza przyjmuje na korzy rze ziemiańskim epoki Orzeszko­
stnych warunkach produkty rolni· wej albo zgoła Jeleńskiej.Omo· 
cze Austrii, naiwet kosztem wygfa- chowskiej. Niech krowa ryknie, 
dzania kraju (brak mięsa w Wied a panna Pulcheria już macha chu­
niu). -steczką przed noskiem delikat-
Aryjskłe mieszczaństwo spodzie nym: 

wało się znacznych korzyści z „Och, och! umieram!„." 
wyparcia żydowskich konkuren. Niech fetor stajni zaleci przez 
tów. Jak d{)tąd na ostateczne „od olm{) otwarte od pokoiku w ofi­
żydzenie" czeka się na próżno. cynie, a panna Pulcheria już kla­
G:mleiter BUrckel, jak słychać, dzie się na łóżko i dwa dni odP<J­
nie wierzy w zdolności gospodar· czywa po wstrząsie. 
cze hitlerowców austriackich. Na I W ;vypadku, o którym piszę, 
razie w całym szeregu przedsię· nie bylo ani „straszliwego" ryku 
biorstw trwa zarząd komisarycz- l krowy, ani „obrzydliwego" feto· 
ny, a z dniem 1 października ma I ru stajennego. Niemniej „Czas" 
być dopuszczony do Austrii ka-pi- zachował się równie histerycznie, 
tał niemiecki. Zdaje Slię więc, że jak panna Pulcheria. 
kapitaliści niemieccy zmuchną z Powiedzieliśmy w niedz.ielę, że 
przed nosa żydowską zdobycz maniery ,,Agencji Antymasońskiej" 
drobnomieszcZ1aństwu .austriackie· są niedopuszczalne z jakiegokol­
mu. Już dziś nastroje tego drob· wiek bądź punktu widzenia. 
nomleszczaństwa nieco ochłodły. Na to „Czas": 

Co się tyczy robotników, jak W wywodach „Robotnika" jest 
wiadomo, niektórych usposobiły te:ilo i druga tendencja. Domaga... 
przychyln.ie do hitleryzmu widoki j jąc się mianowicie od władz pań. 
otrzymania pracy i zarobku. Pra· stwowych wspomnianych wyżej 
wda, bezrobocie jest mniejsze, ale wyjaśnieti wyraźnie .sugeruje, iż 

stało się to (zarówno jak w Nlem istnienie Agencji Antymasońsldej 

zamierzamy w to wchodzić. 
Owe .,domaganie się wyjaśnień" 

- to, jak czyteLnicy sobie pr.zypo. 
mną, zwykłe zapytanie, czy ktoś 
upoważnił „Agencję Antymasoń· 
ską" do inwigilowania czyichkol­
w iek mieszkali prywatnych. 

Pomówmy tedy bez histeri~. 
Ależ, owszem! róbcie sobie 

„procesy o masonerię", skoro nie 
macie innych zmartwi.eń, tylko 
skomasujcie to jaltoś - według 
na<>zej propozycji, - bo inaczej 
„zaszpuntujecie" na rok całe sąao 
wnictwo polskie. Możnaby, na­
przykład, zrobić dwa procesy sym 
boliczne: 

1) czy wódz konserwatystów 
g1licyjskich M:chał Bobrzyński 
był mason·em? (proces historycz. 
ny); 

2) czy prof. St. Stroński jest 
masonem? (proces aktualny). P. 
prof. Stronski sam się ofiarował, 
dlatego wymieniamy jego nazwi· 
siw tytulem przykladu, bo nie kwe 
stionujemy, rzecz prosta, prawd:ii­
wości zaprzeczenia p. Strońskie­
go. 

9lllfll1._.._„„armmaaman„ ............ „ .... ~„ jest... nielegalne. Nie trudno się 

domyśleć do czego - w danym 
wypadku - zmierza organ socja. 

Co się zaś tyczy podglądania 
przez dziurkę od klucza, co się 
dzieje w czyimś mieszkaniu pry­
watnym. - to „Czas" wybaczy, 
ale każdy obywatel Państwa pra· 
worządnego ma pełne prawo wy· 
prosić sobie najkategoryczniej pro 
ceder tego rodzaju ze strony ja­
kiejkolwiek.bądź agencji. Niech 
sobie będz.ie „legalna" byle n.ie u· 
żywała sposobów, niedopuszczal· 
nych ani prawnie, ani moralnie. 

Ostatni premier Bawarii 
Smierc Henrika Helda 

W wieku 70 lat zmarł w Regens 
bmgu ostatni premier Bawarii, 
Henryk Held, który, jako przewód 
ca najsilniejszej partii bawarskiej 
tak zw. Bawarskiej Partii Lu.do· 
wej, stał w r. 1924 - 1933 na 
czele Rządu Bawarii i usiłował bez 
flkutecznie opierać się „glajchszal· 
towaniu" Bawarii. 

Ody Paipen usunął 1ewicowy 
Rząd pruski tow. ~rauna, Held o. 
świadczył, że przysłanego przez 
Rząd Rzeszy komisarza dla zastą. 
pienia Rządu bawarskiego on, 
Heki kazałby aresztować na gra. 
nicy. jeszcze miesiąc po dojściu 
do wladzy Hitlera, Held rządził w 
Bawarii. Dopiero po pożarze 
Reichstagu, Hitler złożył go z u­
rzędu i wyznaczył komisarza gen. 
von Eppa. Held zrazu uwięziony, 
po tym zamieszkał w Regensbur­
g-J i wieść o nim zaginęła aż przy 

szła wiadomość o jego śmierci. 
Held i jego Partia odnosili się 

do Republiki Weimarskiej z pew­
ną niechęcią, stanowiąc antylibe. 
ralną i antysocjalistyczną opozy· 
cję. Wzrost wpływów hitleryzmu 
zmienił sytuację. Mimo swej twier 
dizy w Monachium, hitleryzm zdo 
był największe wpływy w prote­
stanckich sferach Niemiec północ. 
nych. 
Dziś ludność Niemiec południo. 

wych jest zarówno ze względów 
politycznych (prusacki centralizm 
hitleryzmu), jak i religijnych (wal 
ka z kościołem) nastrojona wro· 
go wobec hitleryzmu. 

Ositatni okres działaln<>ści Helda 
jest właśnie charakterystyczny ze 
względu na zmianę nastroju Ba­
warii. Z twierdzy reaikcji stała 
się terenem opozycji przeciw tota. 
{izmowi, który opanował Rzeszę. 

listyczny. 
„W wywodach „Robotnika" 

jest zupełnie wyraźna tendencJa. 
Chodzi mu poprostu o to, by do 
proce.sów w sprawie oska.rżeti o 
przynależność do masonerii nie do 
puścić. Dlaczego? Narazie nie AR. 

Kogo zamordowano 
przed 10 laty? 

W Krakowie na parceli przy 
uL Łoikietka 11 dokonano w cza· 
sie kopania dołu straamego od· 
krycia. N a głębokości 1.20 m. ma· 
leziono kościotrnp ludziki. O tym 
odkryciu zawiadomiono natych· 
miast lekarza obwodowego i poll· 
cję, która wdrożyła doehodzenia. 
Stwierdzono na razie, że chodzi 
rataj o zwłoki kobiece, a zmarła 
liczyła około 25 lat. Zwłoki zo· 
stały zakopane w tym miejscu 
przed 'około 10 laty. 

Jak stwierdza orzeczenie lekar 
sk.ie, widoczne są ślady obrażeń 
na czaszce, w kości potylicmej, 

tuż przy otworze kręgoełnpa oraz 
uszkodzona jest kość !kroniowa z 
prawej strony, jak również zła· 
mana sic~\;~a dolna. Natomiaet 
w doskonałym &tanie zachowane 
są białe zęby. 

Jak wynika z p&bieżnych oglę­
dzin, uszkodzenie czaszki powstać 
mogło od kuli rewolwerowej. Z 
ubrania nie ma żadnyeh ezcząt· 
ków, tak, że nie je,.,t wykluczone, 
że zwłoki były pochowane nago. 
Kościotrupa przewieziono do 

Zakładu Medycyny Sądowej, gdzie 
{'l'owadzone będt dalsze bada· 
;ua. 

japoilskich w. Mandłurll, MongoW 
i północnych prowincjach chitl· 
skich, od Sowietów. 
Organ Stronnictwa Narodowego 

twierdzi, że w chwiU obecnej do 
wojny nie dojdzie. Bynajmniej jed 
nak nie z powodu pokojowości 
Japonii, a wyłącz.nie z zimnej 
kalkulacji Japonii 

Zresztą i Sowiety, zdaniem cy­
towanego pisma też nie chcą woj. 
ny, gdyż m. in.: 

Sowiety obawiajlł się ciągle in. 
terwencji ze strony zachodniej i U· 
czą się z tym, te i uciątllwa woj· 
na na Dalekim Wschodzie inter­
wencję taką mogłaby ułatwić. 

SOJUSZ śWIATOPOGLĄDóW 
Na marginesie wizyty króla an· 

gielskiego w Paryżu„Polonia" pi­
sze, że w Europie wyraźnie odd­
nają się dwa sojusze światopo. 
glądów: faszystowsko - totalistycz 
ny i demokratyczny. 

Podczas wojny światowej Niem 
cy walczyły przedewszystkiem o 
zdobycze terytorialne I materia!. 
ne. Teraz prą do wojny nietylko z 
wymienionych powodów, ale także 
o zwycięstwo światopoglądu 
„Trzeciej Rzeszy". 

Wielomilionowa arm!a nowego 
Islamu niemieckiego ma nie tylko 
służyć do tego, aby zagarnąć no. 
we obszary, ale takte aby zdobyć 
nowych wyznawców narodowo-so· 
cjalistycznego światopoglądu, 1, 
aby z dotychczasowych rezerwa· 
tów wolności w Europie uczynić 

dalsze więzienia myśll 1 ducha. Czy 
to będzie ofensywa wojenna czy 
pokojowa, zawsze będzie to walka 
o zapewnienie swemu światopoglą· 
dowt hegemonll w Europie, o to, 
aby mitowi krwi germa.flskiej wy· 
walczyć stanowisko panującej rl'­
ligil na naszym kontynencie. Nie 
tylko ciała ,,n.l.ewiemych" mają 

stać się poddane, ale i ich dusze 
łupem dla propagandy wierzed no­
wego Mahometa. 
W Europie stają dziś przed so­

bą dwa światy, które dzieli głębo­
ka przepaść: 

„Zarysowała się głęboka prze­
paść między spadkobiercami kul. 
tury, opartej na godności człowle 
ka, a horda nowoczesnych barb~ 
rzyticów, uzbrojonych w najnow· 
ka, a hordą nowoczesnych barba· 
rzydców, którzy pragnlł sprowa. 
dzić Europę z powrotem w mroki 
davmo zamierzchłej przeszłości, 

znającej tylko wodza, jego orszak 
1 tłumy niewolników, termitierę 

misyjno • zdobywczą. 
Mamy tu do czynienia nie tylko 

z obroną tego czy . innego ustroju 
demokratycznego przeciw tej, czy 
innej dyktaturze. To przede wszy 
stkim obrona światopoglądu, bę· 

dącego kwintesencją wszelkich 
możliwości realizowania idealow 
prawdy, dobra i piękna, przeciw 
przyziemnym, odduchowionym ten 
dencjom, pragnącym powstrzymać 
ludzkość na drodze jej moralnego 
i duchowego rozwoju. Na przeciw 
siebie stanęły świat wolności i nle 
woli, prawa i terroru, wielkośi::i 

człowieczeMtwa 1 wyłącznej pre­
ponderancji pa!lstwa, świat, gdzie 
jednym z naczelnych haseł jest 
szanowanie godności ludzkiej l 
świat, w ~tórym to pojęcie zosta­
ło anulowane, a człowiek stał al~ 

jedynie narzędziem dla celu pad­
.stwa, reprezentowanego w dodat.. 
ku tylko przez jednlł grupę. To 
już nie dwa bloki ustrojów, to 
dwie cywilizacje, dwa diametral. 
nie r61:ne śwlatopogl!łdy, o ile w 
ogóle światopogląd, panujący w. · 
państwach totalnych, na ten ter. 
mln zasługuje". 

Dlatego rozgrywa się walka -
kontynuuje „Polonia" - n.ietyl~ 
o wojnę czy pokój, o zwycięstwo. 
bogatych demokracji, czy głod• 
nychJ żądnych łupów, totalizmów. 
Bój toczy się zacięty o zagrożenie · 
podstaiwowego ideału wolności in 
dywid.ualnej i godności ludzkiej. 

JeśLi weźmiemy pod uwagę na.; 
stawie1ie polityczne „Polonii", ~ 
którego trzeba mieć wiele zastrze 
żeń, artykuł ten zasługuje na u" 
znanie. 

O DEMOKRATYCZNE 
WYBORY. 

Cały kraj domaga się rozpisania 
nowych wyborów na podstawie . 
demokratycznej ordynacji :wyboi:„ 
czej. 

I · „Dziennik Bydgoski" stwier­
dza, że w hierarchii spraw polt„ 
tycznych - to zagadnienie naj• 
ważniejsze. Wybory oczyszczą a„ 
tmosferę naszego życia polityczne 
go. Zedrą niewątpt.iwie maskę 1' 
istniejącego zakłaman·ia polityczne 
go, rozwieją zasugierowane spo­
łeczeństwu iluzję. 
Rozwieją one między innymi ilu 

zję o sile polskiego faszyzmu. Gdy; 
się otworzy na oście! drzwi de­
mokracji - to jak pisze „Dzten· 
nik Bydgoski": 

„Jednym zamachem wyko:Acą. 
ona wszystkich ,,J'Uhrer6w" J'Ollo; 

maltych ,,Polityk", „KerkWJ'lloe 
szów", ,,Falang", ,,Jutra ~.; 
„Płomieticzyków", „czerwon,,_ : 
Róż". Demokracja da. sposobnołl1 
przekonania. się, czy cl „FUhre­
rzy" maj!ł muy za. aobą. Ostudzi 1 
nieco gorącoAd ich wygórowany< j 
ambicji'._ l! 
Masy z<iecydujll . nlewątpUwf e-

jaką ma być Polska. &-EK. 

Wriaśnienie 
Z kół kierowniczyeh Str. Pra• 

cy k«>mU'Ilikują nam, że wiado• 
mości jakoby Sn·. Pracy w Kra• 
kowie odmówiło udziału w „świę­
cie Czynu Chłopskiego"' z powo• 
du zaproszenia przez Str. Lodo­
we i P. P„ S. do udziału w W'O" 

czystQŚCiach -''ł nieścisłe. Str. Pra• 
cy w Krakowie postanowiło zor 
ganizować obchód dn. 15 sierpnia 
samodzielnie wespół ze Zw. Hal• 
lerczyków To po!ltanowienie nie 
zapadło jednak w zwi.ą.dru z fak· 
tem zaproszenia P.P.S. przez Str. 
Ludowe. 

Gospodarstwo „Trzeciej" Rzeszy 
na punkcie zwrotnvm I 

Banki szwajcarskie posiadają 
bardzo dokładną służbę informa. 
cyjną, która podaje dokładne i 
szczegółowe dane na temat sytua­
cji gospodarczej i pol_itycznej po. 
szczególnych krajów. Ostatnie spra 
wozdanie na temat sytuacji w 
„Trzeciej" Rzeszy brzmi wręez 
sensacyjnie. 

Oto, co głosi sprawozdanie: 
„Według wiadomości z Niemiec, 

którymi rozporządzają zurychskie 
koła finansowe, polityka Niemiec 
naskutek trudności gospodarczych 
znajduje się w obliczu zwrotnego 
punktu. Położenie jest katastrofal­
ne, albowiem napięcie finansowe 
osiągnęło krańcowy, krytyczny 

punkt. Fabryki za zamówienia pań 
stwowe od dłużSzego już czasu nłis 
otrzymują zapłaty. 

Eksperyment planu czterod.etołe­
go powoduje dziś nieprzewidzia. 
ne trudn<>ści. Przewidywania oka­
zują się zbyt optymistyczne. Ko­
szty produktów zastępczych q o 
56%, i więcej nawet, wyższe nit 
przewidywano. Podwyżka płac, na: 
skutek wzrostu cen, jest nieunik­
niona. 

Kursy giełdowe już od lat nie 
kształtowały się tak nisko"„. 

Do tego sprawozdainia nie trze-­
ba dodawać ani słowa! Komenta­
rze są zbyteczne. 

Lew na uli'a'h Berlina 
W croraj, w czasie gdy dozorca 

wędrownego zwierzyńca w Berli· 
nie sprzątał klatki zwierzą~ lew 
zd 1ła1 wyrwać się z zamknięcia. 
Dozorca 116ilował zapędzić zwie· 
rzę z powrotem do klatki, lew je· 
dnak rzm:ił się na do:i:orcę, ra· 
niąc go dotkliwie, a następnie 
wyhi~gł na ulicę. Na pomo<i po· 
śpieszył policjant, któr/ celnym 

3trzałem zabił rozjuszone zwie­
rzę. 

Pokwitowanie 
NA ROBOTNICZE TOW. 
PRZYJACIOL DZIECI 

A. Metelski w Ciechanowie zł. 5. 
NA GLODNE DZIECI BISZPANU 

J. V. zł. 4.40, 
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Szlakiem Pierwszei Kadrówki 
JĘDRZEJOW. (PAT.). W niedzie 

1~ o godz. ' rano wystartowaJo s 
Miechowa 58 patroli do drugiego e­
tapu 14 marszu szlakiem .kadrówki 
na trasie .Miechów - Jędrzejów ( 40 
i pół klJn.). W grupie patroli WOJ· 

skowych maszerowało 16. W grupie 
p. w. przedpoborowych - 12. W 
grupie poborowych - 29, oraz je­
den patrol bez broni. 
Pośród zespołów wojskowych do­

brą formą odzna.cZałJ ~ patrole: 
18 p. p„ 19 p. u. - zeszłoroczny 
mistrz tej grupy 33 p. p. i w. k. s. 
flota z Gdyni. 

Klasyfikacja po 2 odcinkach mar 
szu na czas przedstawia sit na.ste­
pują.co: 

K. O. P. PolYie - 1:59:85. 6) 15 
p. p. 2:00:34. 

W grupie p. w. (młodszych): l) 
Z. S. Ostrowiec 1;47:5? (najłepny 

czas ogólny po 2-ch etapach).. 2) z. 
s. Janowa Doilna 1 ;50:29. 3) z. s. 
Skarżysko 1:53:23. 4) Kol. K. S. 
Gdańsk 1:58;29. :i) z. s. Skawina 
23:5. 6) Z. S. Pozna.A 2.U8;12, 

W grupie P. W. (st.arszychJ: 1) Z. 
S. Janowa Dolina 1:51:45. 2) K. P. 
W. Kowel 1:52:U. 3) Sportowy 
Klub Rąbotn. .Bałtyk 1:52:21. 4> 
Zw. Rez. Janowa Dolina 1:52;35. 6J 
Z. S. Lwów 1:53:06. 6J Z. S. Gdynia 
1:63:33. 7) Z. S. Warszawa śród­
mieście 1;56:09. 8) P. Op. W. Kra­
ków 1:66:58. 9> .z. S. im. Lisa Kuli 
Warszawa 1:58:58. 10) Z. S. Sk&r. 
tys ko. 

W trzecim dniu marszu patrole 

w grupie wojskowych: 1) 18 p. 
p. - 1:53:21 godz., 2) w. K. s. 
Pułtusk - 1:56:26. 3) 30 p. p. 
1:57:19. 4) 28 p. p. - 1:157:1J8. 5) prze~~ ostatni etap z metę. w 

Kielcacli. 

DINOL płyn przy poceniu p1ch 
• proszek przy poceniu n6g 111 POTU 

Groźni pożar mlrna ­
w Żorach 

KATOWICE, (PAT.). W nocy I~ b. wielkie. Ka~ młyna, w któ· 
;z soboty na niedzielę wyhuchł w rej znajdowała się większa &urna 
Zoracb w amerykańskim młynie pieniędzy, zdołano uratować. 
parowym z nieustalonych dotych- Po 10 godzinnej akcji pożar u· 
czas przyczyn pożar. Pastwą o- gaszono. Dochodzenia celem uś~a 
gnia padły wszystkie zabudowania lenia przyczyn wybuchu .~żarn­
oraz zapasy mąki i zboża„ Straty w toku. 

Tragiczny wypadek 
w Tatrach 

Polscv alpiniści 
na Korsvce 

OALVJ, (PAT). Po prątłyela do 
Ajacało w dniu 22 lipca r. b. UCllalllt­
nlaJ' ,elaldeJ wyprawy lllpłnlllłyemeJ 
w g6ry Konyld Z. I 'I'. Be.madzDde­
wfczowle odbyU WBf.wny tnnlng w 
OkoUey przełęczy Caca,vera (na płn. 
wacbM od mlaateczka Evtsa). o. 
prócz wyJAcla na łatwy n.czyt Capo 
Ala Cacla (IOD m.) lllplnlścl polscy 
tJolroaaJl k11Jm piolmydl WBplnatt.ek 
• olrollezne tarnie, ld6re wedhlg 
wnelldego pramlopodobieitstwa ble 
słanoWuy ntią przec! tym przed. 
młota dzlalalnoAct alplnlstyczneJ. 

·W pler.vszych dniach -sierpnia poi 
scy alpiniści prr.enleślt swoJlł bazę 

do Calvt. małego portu na płn. za­
cltodnhn wybrzeżu Korsyki, skąd w 
dniu 3 sieeynla wyruszyli w głąb 
doliny · Fłcarella, w kierunku 11łe­
slychaułe dzlkłch i prawie zupełnie 
nieznanych kotlin górskich Spa.sima 
ta. . Carozzo i Troncelo. 

Pobyt na tych otlcięt~·ch od Sl\ia_ 
ta terenach górskich Korsyki, prze­
widziany jest na około 2-3 tygodni. 

„ 

c WllDOMOSO SPORTOWE , 

LWOW 1 KRAKOW W li'IN.ALEl 
PUCHARU POLSKL 

KRAl{OW .POKO.NAL 
WARSZAWĘ: 6:3. 

Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warazawie wobec 3.000 widzów ro. 
zegrany został półfinałowy mecz o 
pucllar PolSki Pa.na Prezydenta R. 
P. Pomiędzy reprezentacjami war. 
szawy l Krakowa. Zwyciężył Kra. 
ków w stosunku 5:3 (2;1). 

Kraków zwyciętył zasłutenie bł· 
dąc jako zespół bezwzględnie lep. 
szy od Warszawy i to we wszyst­
~ch formacjach. W drużynie war­
szawskiej wyróżnić motna Swięckie 
go najlepszego w ataku. 

LWOWWYELl.MlNOWAL 
U>DZ 3:2. 

W drugim meczu półfinałowym o 
puchar Polski rozegranym we Lwo. 
wie, Lwów, jak było do przewidze. 
nła, pokonał reprezentację l..odzi w 
stosunku 3:2 (2:1). Wynik ten nie 
odzwierciadla bynajmniej istotnego 
stosunku sił, gdyż drużyna lwowska 
miała znaczną przewagę i mogła 
Wygrać w znacznie wyższym stosun 
ku. 

INNE MECZE Pn.KARSKIE. 
W Poznaniu w meczu towarzy8-

kim miejscowa Legia pokonała li­
gową Wartę 4:3 (2;1}. 

W Wielkich Hajdtlkach ligowy 
Ruch rozegrał mecz towarzyski s 
sosnowiecką Unią, bijąc ~ 8:4. Do 
przerwy prowadziła Unia 3:2, 

ne, niemniej WYJlik cyfrowy jest nie 
co za wysoki. 

Pierwsi na ring stajł Jaa1tiaki i 
Narleccia.. . Włoch rozpoczyna walkę 
odrazu w szalonym tempie. Jasińskl 
jest speszony i w rezultacie prze. 
grywa rµnde wy110ko. w drugim 
liJtarciu Polak częściowo przejmuje 
inicjatywę, a nawet kilkakrotnie tra 
fia, Włoch wałczy nieco ostrożniej 1 

runda daje wynik rem1Sowy. W o­
statniej rundzie Polak począ.tkowo 
przeważa. Pod .koniec do głoau zno. 
wu dochodzi Włoch i spotka.nie roz­
l!trzyga na swoją korzyść, 

W wadze koguciej Sergi pokonas 
So~kowia.ka na pWlkty. .Porażke za 
wdzięcz& Polak swojej fatalnej t&K· 
tyce. 

W wadze piórkowej najlepszy z 
.Polaków Czortek odniósł pierwsze 
zwycięstwo dla Polski, biJfłC Diezna· 
cznie na punkty Cortoneasiego. Po. 
lak wa.czy pocqtkowo- ostrożnie, a. 
le od drugiej rundy panuje jUż zu. 
pełnie nad sytu icją, spychajfłC Wło 
cha do defensywy. 

Nie.spodziewany obrót pr.zejeła 
walka pomiędzy Peire i Kowalskim. 
Odrazu w plerwszej minucie Włoch 
zasypuje Polaka gradem cioaów. Po 
lak chwieje alt i jut nieco zamro. 
CZ?ny. W drugiej rundzie po drugiej 
serii ciosów Włocha, eodDa przery. 
wa walkę, ogłaszając swyclostwo 
Peire. 

Drugie 1 ostatnie zwyciptwo dla 
Pol.ski odniósł KolcąUld w wadze 
półśredniej, zwyci~!łc na punkty 
Włocha Blnazat. KolczyńBkl narzu. 

Pierwszy zawodnik pomoraJd l>l"M 
ger (Sokół Bydgoszcz) zajął :5-te 
miejsce w czasie 1:4:»:39, ustanawi& 
jąc nowy rekord Pomorza.. 

Jedyna startująca. w tym biegu 
zawodniczka Szumiłowska z bydgo. 
skiego Sokoła, uzyskała czu 
1:55:25, u&ta.nawiaj!iC l'ekord Pomo 
rza. 

WARSZAWSKI A. Z. S. 
WICEMISTRZE POLSKI W PJZ.al 

WODN.l!;.f. 
W soboto odbył sio w Warszawtł 

mecz piłki wodnej o mistrzoatwe 
Polski pomiędzy E. K. S. 1 A. Z. S. 
Zv1yciężył niespodziewanie wysoko 
AZS. w atosWIKu 4:0 (3:0), zdoby-. 
wając definitywnie tytuł wtcemi~ 
sti-za Polaki. 

Tabela mistrzostw przed.Sts.Wf& 
się obecnie następują.co: 

pkt. st. br. 
1) Giszowiec 14:2 19:6 
2) AZS Warszawa 11'1~ 18:Ti 
8) EKS. Katowice 8;8 18:11 
'> KSZO oatrowtec 5:9 • a:a 
15) Hakoach Bielsko 2:14 3:211 
Mi.i!trzem Polski został definit.yw. 

nie Giszowiec. a wicemlstrzem .A. 
z. s. 

WEJ8CIE DO LIGI PIŁKI 
WODNEJ. 

Rozegrany w niedzielt w Wilnie 
mecz waterpolowy o wejście do lJat 
pomiędzY wilemkim RKS. Elektrt.. 
tem a mistrzem Lodzi Borutlł ae. 
Zgierz& zakotlczył sit zwycifllt. 
wem gospodarzy; w stosunku •:I 
(111:2). 

Towarzyski mecz pomiędzy Kra­
kowską. Ga,rbarnią. i rzeszowsklł Re· 
verą. wygrała Garbarnia 2:1 (1:1). 

ca swemu przeciwnikowi odrazu I O l ARS TWO 
bardzo oatre tempo i wydaje sto, te -

MISTRZ KRAKOWA GROMI 
1.USTRZA WARSZAWY JUNlO­

ROW 10;0. 
W półfinałowym meczu piłkarskim 

juniorów o mistrzostwo Polski kra. 
kowska Wisła rozgromtła warszaw. 
ski PWATT 10:0 (3:0). 

Włocn zostame znokautowany, &Je 
ten początkowy sukcea nieco ,.roz· 
zuchwaiił'· Po!aka, któey Złe.kcewa. 
tył jut zupełDie przeciwnik&. a prze 
de wszystkim przez cbaotycznlł tak. 
tyke pozwolił mu przyjść do siebie. 
W trzeciej rundzie siła cioau Polaka 
decyd·rje jednak o jego zwycięstwie. 

W wadze sredmeJ debiutUjfłCY w 
. reprezentacji SZUłczyńaki przegrał 
I na punkty z Ferrario. 

WALASIEWWZOWNA BIJE Jedną Z najpiękniejszych walk 
REKORD $WI,t\.TOWY wieczoru było apotkanle ·W wadze 

W CHORZOWIE. półciężkiej po~ Szymlll'ł 1 
Na stadionie W. F. w Chorzowie Mussiną. Sżymura wykazał znako. 

.8 t. .Ki!.i.1.'t ._ :t.lJU.O J LA MISTRZ(). 
STWO ł'..OLA.l:t:ShlE J:'UU:łKl. 
W Warszawie ua trasie Warsa. 

wa - Kazun odbył sie w niedzlełt 
wyścig kotarSłU o drużynowe mi. 
atrzostwo Polaki na dystansle 206 
kim. l:)tartowa!o ogółem 5 drużyn. 

Pierwsze nuejsce i tytuł nusu-za 
~dobyła Syrena w składzie .Micha.. 
lak, .Nap•ern.1a., .... 1ewew"""• Starzyń 
sk1 w czasie :>:69;23. 

Drugie miejsr:e i wicemistrzostwo 
zdobył Ursus, 3) Fort Bema, 4) Or„ 
kan, li) c. w. s. 

odbyły się w niedzielę zawody lekko mitlł formę, świetną orientację, do. TE N IS 
atletyczne pomiędzy reprezentacja- &k.:>n&Ję. taktykę i pierweze dwie run ,;;,,;;;;.;;,;;,,.;,,;;;, 
mi Bytomia (ś1l3Sk niemiecki} 1 ddy wyg1ywa wyraźnie. Włcch jest BAWOROWSK! Mll:>"'TRZEM 
Chorzowa.. W ramach tych za.wo- zupełnie bezradny wobec ataków NIIilMIECKIEOO WSCHODU. 
dów Wala.siewiczówna 2&8.takowała Polaka. Przyznanie Włochowi ~- W niedzielę zakończył Bię w Sopo.. 
rekord światowy na 80 m. Próba cięstwa przez ~6" wywołało o· tach międzynarodowy turniej teol· 
zakończyła się pełnym powodzeniem gólne zdziwienie. sowy o mistnOStwo niemieckiego 
Walaaiewiczówna uzyskała. czu 9,6, W ostatniej walce Piłat przegrał wschodu i pucil&r prezydenta wo~ 
poprawiajęc swój dawny rekord o z Lazari. W pierwazym starciu Po- go mia.eta Gda.Aska Greisera. 
0,2 sek. Nalety zaznaczyć, te rekord lak nadział aię na cioa Włocha i pa. W grze pojedyńczej panów do A. 
polski Walasiewiczówny wynosi 9,5 da na deski do 5.ciu, wstaje, a1e jest ( nału zakwalifikowah się dwaj Pol&­
ale rekord ten nie został uznany za nieco zamroczony. Pod koniec run. cy: Hebda i Baworowski, Zwyci~ 
rekord światowy. Drugie miej~e dy Piłat przychodzi do siebie, a na. Baworowski bez większego wysiłku 
zajęła Kałuzowa w czasie 10.•. bl. \wet r&.l: udaje mu ste posłać Wło- w trzech setach 6:2, 6;4, 6:0, zdo~ 
jęc rekord Sląska. cha na deski. W drugiej rundzie no- wajęc misr.rzostwo i puchar, 

Na 60 m. WaJasiewiezó\\-nna osl'ł" wy morderczy ctoa Włocha zwala W grze podwójnej panów pierw. 
gnęła czas 7.~ który ·to wynik jeat Polaka Bcwu na deski t 9fdzia prz:! sze miejsce i mistrzostwo ZdobJU 
zaledwie o 0,1 sek. gorszy od jej rywa , walkę, ogłasz&jfłC zwycięstwo również Pola.cy: Baworowski 1 1lG. 
rekordu światowego, IĄza.rlego. · czyński. W tinałe para polska. poko 

W konkurencjach męskich . We· nała parę niemiecką Pietzner-Beut 
glarczyk ustanoWił nowy rekord poi PlYWAHIE ner 6:4, 2:6, 12:10, •:6, 6:4. 

:~94 ':i_ rzucie młotem osią.gając J.ł'Ju.rn· = DLUGODYSTA...~SO. SPORTY WODNE 
Zespół gości nie okazał się zbyt ' WYM MISTRZEM PLYWACKIM -

groźnym przeciwnikiem dla Chorzo POLSKL J:'ULSKA ZAJĘ1LA 8-ME 
wa. Polscy lekkoatleci zajęli pra,\ie W niedzielę na, no.1·•m t ~an•ole w MIEJSCE NA 2EGLARSKICH 
wszystkie pierwsze 1 drugie miejsca. ?ydg-oszcz~· odbył się bieg Ęiłyv,1ack1 MISTRZOSTWACH illUłtUJ:'Y. w ogólnej klasym,acji· z\vyciężyła na ,5Q(;l) metrów· o długodyst.a.nsow(: Na. jeziorze Starnberger poo Mo. 
reprezentacja Chorzowa w stosunku mlstrzostwp Pols.~i. Pierwsze ·miej. nachlum zakończyły się żeglarskie 
83:53 pkt.. sce i mist.l'zostwo zdobył Jędryse. mistrzostwa Europy na jolkach o. 

Z wyników na podkreślenie zasłu (Giszowiec} w czasie 1:35:01. limpijskich. 
gują rzut kulą wyg-rany przr Pra.. 2) najewski (Polonia Warsza. W ogólnej klasyfikacji pierwne 
skiego doskonałym v„-ynikiem 15,37. wa) - 1:3e,59, miejsce i mistrzostwo Europy zdo. 
w rzucie młotem, jak już zaznaczy 3) ;· ,(!fanow1cz (og-ni:;oko Wilno) były Niemcy, 2) Węgr:,y, 3) Włochy, 
liśmy, \'.'ęglarczyk pobil rekord pot. - .:1'.38::18. 4) Holandia, 5) Jugosławia, 6) 
ski. osiągając 48,9!1. w skoku wzwyż . Wszystkie . trzy wyniki są 1epszr Szwajcaria, 7) Belgia, 8) Polska 
Rejske uzyskał 179. od doty;chcza.sov.ego rekordu Polski. (Osiński). 9) Francja. 

ZAKOPANE (PAT). - W sobo 
tę po południu wezwano tatrzati· 
skie ochotnicze pogotowie ratu,n. 
kowe do doliny Pięciu Sta~ów, 
gdzie uległ . wypadkowi turysta 
mgr. Stanisław Majewicz z Krako 
wa, !!padając z Kozich Wierchów 
w stronę Doliny Pięciu Stawów. 

ki. Członkowie Tatrzańskiego o_ 06ŁOSZENIA LEKARSKIE 
Inne wyniki były znacznie 'słab. .,.. ______________ .,.._ ... _ .... ___ ... __ _ 

sze. 

„Do · naszych prenumeratorów! 

Ofierze wypadku udzielili pierw 
S'Zej pomocy towarzysze wyciecz-

chot11iczego Pogotowia Ratunko. r. . ..--11a ____ llltll:aama--
BOKS wego1 przetransportowali rannego 

do szpitala w Zakopanem. 
W sobotę stan rannego n'ie wy· 

dawał się niebezpieczny. W nie. 
dzielę jednak nastąpiło pogarsze. 
nie. Mgr. Majewicz stracił przy. 
tomność i stan jego zdrowia badzi 
poważne obawy. 

-~K. KRAJEWSKI POLSKA PRZEGRALA . MECZ 
BOKSERSKI Z WLOt:HAMI 4:12. 

\VES~tat;:t.Nl!i, 1>łclowc, '>~ben.a, W sobotę ołtoło północy rozegra . 
. prostaty. Elektroleczenle. I uy został w Wenecji międzypańst-

PrzyjmUJe w swoJej prywatne3 wov.'Y mecz bołrnerski Polska-Wio· 
, . . lecznicy chy, Zwycięstwo odnieśli włosi w 

Vbmielna 56 od li rano do S \\iccz I wysokim stoslinku 12:4. Zwycięstwo 
Włochów było niewątpliwie zasłużo. 

za1egając1m w opiatach za prenumerate zmuszeni 
bedziemr wstrzymać WJsvtxe pisma od dma 12 b. m. 

Pros mv wiec o n 'ezwloane wpłacanie z a I e g Ie i 
i b,eżąceJ należnoSd. 

Administracja 
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Z teatrów warszawskich 
TEATR LETNI ,,Kłopoty Bour. I by nie to, że poślubiona zaledwie 

rachona", komedia w 3-ch aktach przed 5-ciu miesiącami druga żo­
L. Doileta. Przekład B. Garczyn- na urodziła mu zdrowego i chwac 
skiego. kiego chłopaka. Wprawdzie pan 

Komedia L. Doitleta należy do 
typu sztuk „lekkich", lecz nie jest 
ppzbawiona bynajmniej poważ· 
niejs.zej w guście francuskim ,mo­
ralistyki • .. 

Polityka populacyjna Francji 
zmierza, .iak wiadomo, wszelkimi 

· siłami do zwiększenia wskaźnika 
urodzin rocznych. Rezultat staje 
się tutaj ważniejszy od środków 

W związku z tym usłużna kome 
dia francuska z upodobaniem ima 
się motywu przewagi praw dziec­
ka nad względami moralnymi star 
szych. 

Zacny i starszy aptekarz - O­
widiusz Bourrachon ożenił się po 
raz wtóry, po ucieczce pierwszej 
żorly, J;tóra go zdradziła z jego ro 
dzonym prz:1jacielem. 

J wszystko byłoby pięknie, g-dy· 

Bourarchon Qddawna marzył o po 
tomstwie, tempo jednll.k zjawienia 
się na świat potomka wprawiło 
go w osłup·ienie zarówno jego, jak 
i jego siostrunię, czuwają-cą nad 
honorem i godnością rodziny. 

Walka dramatyczna polega na 
konflikcie wewnętrznym rogacza 
Bourrachona, zdradz·onego wpraw 
dzie przed ślubem, na temat uzna 
nia czy nieuznania dziecka. 

Jak przystało na sztukę francu­
ską, wszystko kończy się pomyśl­
nie, wiadomo bowiem, że Francja 
ma poważne zapotrzebowanie na 
grackich chłopaków, a kto tam i 
jak ich maj~trował, to już są kło­
poty i z.martwienia „doktryner­
skich idealistów". 

Wszystkie te uproszczenia my­
ślowe wywołuia . w sztuce odpo· 

wiednią ilość eiektów komicznych. najmniej ani dobrego smaku, ani 
Widownia bawi się przednio z kultury, ~ lecz ·poprostu przyczy. 

,,kłopotów Bourraehona". Czy te niają się do zaniku z1ńysłu morał· 
zagadni7nia 

1 
da?z~ się. _jedrwk nego u publiczności, depm•iują i 

"':~zystk1e t.a.{ n1efras?bhw1e roz-1 demoralizują widza. 
w tązać, to mna kw.estta. . Pozwoliłem ·sobie uderzyć w te 

Cały ten amoralizm fran.cuskt: patetyczne struny jeszcze ze wzglę 
rzekomo tak pogodny,. trzezwy l du na szczególne okoliczności, w 
układny, panoszący się u nas jakich odbywało się to przedsta­
wszcchwładnie na deskach sceni- wienie. 
cznych, jest nudny i pusty - i . . . 
zgrany do srezętu. :o. p1erwsz:m akc1~ ~yc~o~zt 

Pogoda, z jaką rogacze francu- a~ 1 01 przed ~.urtynę 1 .wita rm1ee 
scy dźwigają swoje rogi, nie odpo 

1 

nt~m teatru t społccze.n.stwa .pol­
wiada w niczym naszej surowszej sk:ego obecn,y.ch na w:do.wr14 -
północnej obyczajowości. harcerzy pols.<tch z zagranicy.„ 

Komizm, płynący z tych sztuk, Więc tych 14-to i 15-to latków 
jest. raczej _głęboko demoralizujący powitano w „starym kraju" ·ko· 
i deprawujący. medią francuską o ugłaskanym 

Pogodny rozkład moralny bur- rogaczu, dając dziewczętom. wzo. 
żuazji francuskiej nie może być ry postępowania moralnego ; na 
dla· nas przykładem, godnym na. przyszłość ..• 
śladownictwa. , Nie wiem pod czyją , opieką są 

Teatry nasze, pasożytujące na Ci harcerze polscy z zagranicy, 
owej „lekkiej" komedii francu- ale wybór tej sztuki dla .nich wy­
skiej, która w sposób najbardziej daje się czymś fenomenalnym.' 
niedorzeczny i sybarycki przecho· . Przy najlepszej jednak woli kie­
dzi nad najpoważniejszymi zagad rowników wycieczek, co . teatry 
nieniąmi życia społecznego do po- polskie mają w tej · chwili., do po· 
rządku dziennego, nie kllewlą by kazania? W trzech „repr.ezenta. 

cyjnych" teatrach warszawskich 
(,,Narodowym", „Polskim" i „Let· 
nim") grają trzy komedie francu­
skie o rogaczach, .rodzeniu, parze­
n·iu się i kopulowaniu w różnych 
pozycjach, miejscach i czasie. Te 
go doprawdy · jest już trochę za 
wiele. 

Czy nie ma imlych zagadnień 
od· kwestii parzenia się w trójką­
cie i czworoboku? 

Nie purytani~m bynajmniej prze 
ze mnie przemawia - lecz nuda, 
krzycząca - no i jakby to powie­
dzieć bez zażenowania - coś mo 
te w rodzaju troski o poziom ży­
cia i obyczaju naszego„. 

Gdzież są wszyscy przezes~ dy· 
rektorzy, menerzy i lektorzy prze. 
świetnego . T. K. K. T., . którzy nie 
widzą rzeCiy tak oczywistych i 
bijących . w oczy. 

.Czy i-stnieje w Warszawie jakiś 
teatr. „polski", który by uprawiał 
coś - ponad trefną komedię francu­
ską? 

. A J:>omyśtmy, fe w ciągu lata 
przyjeżdża wiele wycieczek pol­
skich z zagranicy, spragn·ionych 

słowa i obyczaju polskiego. 
Teatry nasze zaspokajają te po• 

trzeby, jak widllimy, w sposób 
niezmiernie celowy i filuterny. 

Czy nie
4 
jest kwestią zastanawia 

jącą, ie ze szpalt pisma socja~ 
stycz.nego trzeba przypominać O. 
obowiązkach patriotycznych na„ 
szej starszej, burżuazyjnej ,,bra­
ci"? 

•• • 
Sztukę wystawiooo zresztf dO'I 

skonale. Michał Znicz w roli Bo. 
urrachona po mistrzowsku poko­
nał wszystkie trudności upla.stycs­
nienia typu, czyniąc zeń postaa 
nie tylko komkzną, lecz I głtboko 
ludzką. Dotrzymywał . mu kroku 
p. Karol Szubert w świetnie od• 
tworzonej postaci profesora. Sła. 
biej się wywiązał p. P. tukows1d 
z roli dr. Vidala (z: dontuanerił 
temu zdolnemu aktorowi jest nie 
do twarzy). 

W pozostałych rolach na wyrół, 
niienie zasługują pp.: Wanda j&4, 
kubińska, Zona Tatarkiewicz·~ 
skow·ska i Jerzy śliwiński. ,. 

J. N. MILLER. 
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Okłady ·zbiorowe·_pracy larnornnre o orumuie uouwania· ~oioninJ 
„;Prawda -zawsze .w oczy kole" w przemyśle bawełnianym 

... jest to stare przysłowie, które 
nieoma1że dosłownie zastosować 
momia do. pewnych sfer w naszym 
społeczeństwie. My jednak, z obo •. 
wiązku, wytknąć musimy, że - je 
żelr .-chodzi o sprawy robotnicz~ 
1 to przeważnie w tych zakła. 
dsth,.'. " lłtóre podlegają · ingerencji 

dów już oddawna stosuje len w Przemysł poczynił zabiegi u 
szerszych rozmiarnch i przepisy władz rządowych, w kierunku zła 
zarządzenia nie mają szerszego godzenia zarządzeń odnośnie sto. 
zastosow'ania, tak że kontyngenty sowania kotoniny w produkcji 
kotoniny głównie przeznaczone są włókienniczej, jednak zabiegi te 
dla przemysłu włókienniczego ba. miały ten jedynie skuf:ek, iż wpro. 
wełnianego w okr. łódzkim. wadzono przejściowo na okres 

poszczególnych ministeriów - to Jak n.as informJJją zarządzenie wstępny zmni.ejszenie kontyngen-
po-zośfawiają · one bardzo wiele do 
tfćze11ią. ; · · . Zgodnie z t.ym zarządzeniem 

n~~:i;~ot: t~~~t~~~:::ó:~ k~~~ Afera na, czarne1· giełdzie w Łodzi, ' ~e~.ie:~ymcs~~r~~~ z~~tałkc:i~~ 

o przymusie stosowania kotoniny tu, które jednak następnie w mia. 
w produk.rji włókienniczej podyk- rę dostosowania prod,ukcji do 
towane zostało w pierwszym rzę. przeróbki kotoniny będą zwięk. 
dizie troską o zapewnienie sobie czane sys~ematycznie. 

re·:·całemu przemysłowi prywatne. . . . s!ęczny kontyngent lnu, który po 
rn\1, „powinny świecić przykładem . Na czarnej giełdzie w Łocizi okazały się fałsiyWe ustalono, że skotonizowaniu musi być zużyty 
jeżeli chodzi 0 traktowanie robo. jeszcze. w dniu onegdajszym po- .szajka urządziła się nader· spryt- w produkcji włókiennJczej na 
łnlków i respektowanie umów wstało ogromt1e zaniepj_okojenie nie, korzysta·jjic z choroby dyskon 300.000 kg. miesię~nie. poczyna. 
zbiorowych. · . i całk<?wity niemal zais,tój, w ~~qro- tera podstawiła jego sobowtóra jąc zaś od t stycznia 1939 r. kon-

dostawy surowca na wypadek Celem dopilnowani.a, aby za. 
dzi,ałań wojennych i znalezien:c rządzenie w całej rozciągłości 
oparcia w krajowych surowcach. by~ honorowane zarza-dzona zo. 

·'Zachodzą dość częste wypadki , taC'h ~yskontowych wekslowrch. ja.ko· zasfiępcę i następnie dyskon- fyngent miesięczny kotonlny pod. 
że niektóre zakłady przemysłowe, Powodem tego zaniepokojenia towała na czarnej gi.ełdzie w to. wyższony zostaje na 400.000 kg. 
po~Iegające właśnie ingerencji po jest ujawnienie afery· z fałsz,YWY- · cfzi ,weksle, które były całkówic!e~ Oczywi.ście kontyngent ustalony 

. sic.zeg6lnych ministeriów, będące mi· ,wekslami, kt,qr.ą ' ~organlzowaii . s·fałszowane, 'zarówn-0 . wystawcy zostaje dla całego przemysłu ba­
nietylko członkami danego Zw. nleufawnieni doty·chcza's s.prawcy jak i· żyranci. wełnianego w kraju, a więc poza 
Przemysłowców, ale i częstokroć pod szyldem fiirmy ;,Pólten" ze Wstępne badania wykazały, · że' okręgi1em łódzkim, dl.a białostoc­
wywierające decydujący wpływ Lw~wa. „ . . . dyskonterzy ponieśli strat .na su~ kiego, warszawskiego i bialsko­na ··-te Związki - umów zbłoi'o- .Firm:a „Pollen przeJ>ro,wadza.ć mę ,okq~ 80.000 z.ł. · bielskiego. Ten ostatni produkuje 
wyeh zawartych z tymże właśnie rr;iała 1ako?y ~o:stawy !na l kono.,. Władze zarządziły dochodzenie przeważnie wełnę i nie jest po­
Zw. Przemysłowców u siebie nie pt dla celow pr:zetwórczych . dl~ celem ujawnieni:a. inicjatorów le}· I ważniej brany pod uwagę. O ile 

Następnie chodzi o zrównowa- staje kontrola zakładów przemy. 
żenie budżetu handlu zagranicz- słowych ze strony władz przemy. 
nego, który wskutek importu su. słowych, przy czym w od.niesieniu 
sowca bawełnianego by~ z reguły do opornych stosowane będą sank 
obciążony po stronie biernej. Cho cje karne w postaci ~ofnlęcia czę­
d~i równ.ież o to, aby zmusić prze ściowo lub w całości kontyngen­
mysł do inwesfycji ··i "dostosowa- tów na prź}>Wóz suroW.Ca baweł­
ńla do potrzeb przetwórczych w nianego. 
oparci~ o surowiec krajowy. 

ą a WESWll Cli::>tł JW!Ufl&WWWWl.Y$1E:lffl.OJl!ilfihtGU:ZC &&&Ca 

Z ircia robotników okreau lódzkieg~ 
~rt>wadzają. prze:nysł~. M~zk1ego w Łod21 1 afety. '· · :chodzi o okręg warszawski żyrar. 
~· f"· z teJ rac11 na rynek łódzki wypu. 

' ~ . 
·Skutki tej niekonsekwentnej po szcząła do ,dyskonta· ~e)c$1e z. t.y~ 

,Jifyki są bardzo szkodliwe, albo. ra.mi ·. różnych· .n .. .ajba. rd. ziej noważ-
wiem ci, którzy są projektodaw- . riycl1 firm łódzkich, przy czym . Doz· rwotn1·e w1ez1·en1·e 90RZKI LOS BEZROBOTNYCH 2,80 zł . . dziimnle; co w najlepszym cami· ustawy o układach zbioro. weksle pojawiały się w grubycll · SI ·poi> RZĄDAMI BURMISTRZA wypadki.! przy 6 lnlaćh pracy w 
wych pracy i którzy wydali nakaz ock:,

1
kath, co nadawało im cha- • KROPA tygodniu wyniesie 16;82 zł. Jednak 

jef wykonania - sami ją lekce. rakter autentycznych ze wzgiędu ZI zneClftl·e Sl·e ftld d ieCkl·em Nasitenre bezrobocia w Ozorko że ·za1ro'bki ' znaczn·ej części sezono :W~1'ą ł nie wykonywują. Takie na powagę firm , ż.yranfe~. Z1 ·wie jest. d,ąść d&.1że, zarejestrowa. wców nie przekraczt'lją. to· zł. ty. pQ:Sfępowanie jest złe i bardzo· nie Dyskonto prz.eprowa·cłzał osob" Przed trybunałem sąd-a Okrę. roku w zamiarze pozbawienia ~y , nycłi bezrobotnych jest okoio 1500 godniowo. · bezpieczne, gdyż utwierdza ono nik, który do złudzenia przyporni- gowego w ·Rzeszowie odpowiadał cia. uderzył kilkakrotnie swoją g. osób, co razem z rodzinami i nie- Wygłodzeni zi"'~ ""':.,.robotni la:. 
mniemanie - tak w spo!eczeń· nał jednego z najsławniejszych Józef Golsztyła, lat 38, z Owoż.: letnią córkę jani·nę drewnianym . reje~trowanymi da olbrzymią, jak tern otrzymują tyle tylko, żeby nie 
stwle jak i wśród przemysłowców, gi.e~ziarzy warszawskich. Dopie- dzianki Dolnej koło Strzyżowa, o· kołem, w następstwie czego w 3 nę. c~tef'!lastotysięczne mias.to, licz umarli z głodu. Robotnky ·zatrud­
:te każdą ustawę można pominąć i ro obecnie, gdy pierwsze weks1e skarżony o to, że dnia 3 maja 1938· dni po tym córka zmarła. Lekarz bę 5.000 .osó.b poibawJony.ch środ· nieni poZia miastem przy · pracach -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . hl~fy na podda~e ~ę~ln .W~~ż~~ . . na · ~~iołteymali j~ ·~v~wna-zwłok nieszczęśliwej dziewczynki Y-f se~oii!e letnim zatrudnfonycll tiia. 

0rzepraćowali 'Otli zaledwie 3. 

K
a TO N . Jnhile'll'Szowy fi~. króla l'&ŻY'ff'l'ÓW CECIL B. clę M~LLE'a · . stwierdtił rotległy .'kr'\Vawy wylew :je~t~ prży rob.otach }?udow\anych i miesiące, ate to m aim wystarozyt· 

. ·· tego. sińce r.ozleg'e od uderzeń tę- t~go . c;zę~.ć w. mie~cie, a część po ne pracy nie o rzym a " t"5 
· ~ n O . . . K o r s a .. r z e ' ' krwi "' .okolicy lędźwiowej, OP.l'ÓCZ in. sezonowych ok. 250 osób, . z na, cały rok< ~ost tychi „,~t~,:zt'f. jżaesdz-

· - . · .. . · ' . ·. . . . pym narz.ędziem lub ręką. · ~il qii'ilSJ~111 ;, Póz~stali, ~~śli je. cze cięższy. A tndnych :ias1łkQw &.„~.ł~ •Koper.nike 16 , ., _ . . :'.., . ,, . , · _ · ;. . . ' . Na rozprawle ojciec do ·winy się ·szcze w r. ub. otrzymali dO'rażny nle otrzymują. · · · 
rile ń:rz."..;ifa:ł, 'ale iicźiil świadko. zasiłek w postaci chleba, w roku Komisaryczny Zarząd Mla5ta 

D. - Io wgłt'o~wnlacyhch: .' '"f ·ranc:1·szka Gaa.1·, FREDRIC MARCH ł' ,„ . k . i k ć niemo -i. . Z I ~ 1 AK.IM TAMIROW "1ie · ~eznałi, te · dŻiecll:o 'byfo "' juf obecnym rtie otrzymali nic. me WY azuie - wy aza -· · ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- bd d~s~ ci~kbi~:p~~ ·~f . S~u~nyZ~~ąduwdaw~a~ ~ ~ najmn~jue~ zroz~!~~ 
· D1wJekowr Kino· Teatr 

· . ca, kt6.rY' już· niejedn'ol<tofuiel wf- że powietrze, słońce i wodę beuo l zainteresowania dla losu naibar„ 
WIELKI REWELACYJNY PlłOGRAM!Tysiące przygód· w minie Jlllłharacłżów l'ażat'S'ię"'' w(;f>'~c i Swfacfków,-"że ·cór. botni mają darmo i pod-dostatkiem dz!'ej nieszr "'. Prnwei. naqbledfniej. . W~i:ir.ieją.ce ~Y· ·walki człowieka .z~· stadem dmktch sło.ni„. · · 1 cl • ' 'asfa · . ' ·KA''~A ·M•G -W"rol. gł.: 12-LETNI mNDUS SABU· k!: ni~: iu~i,(n'f~si f<u:.abi~~'. 'J;'·rybii~. Na łąkach ros.,gą... _różpe . ładalne ~zeiro~o~~s~1 ~~ier,pliwością ocze ;;u, --aN1a•• . · •· L M I SŁOŃ OLBRZYM IRAVATHA ąał .uzna,.~ ~: fe. c~ftj .· o.~T<arżon·e:u_···o .. chwasty np. szczaw, m.·1eszka~ · · · • ' "' ..,. - "'.!,1 • t j kują rozpisan!a nowych wyborów On ·wolał fEij miłość nil potęine Królestwo ~yc~ęrp~1~ t.itatl:tJóń,a·, .. ż~WF,ltte,.~ można ~· mia's :~ w amie wy· .. 1 Rad Miei~i-;"11 , a wtedy oni, 

Tel. 101-34 
. . : '., . Oua wolała ~mierć nii rozstanie •iQ z nkoohanym · ar.t~.~~-~. :.t'.ąr.J ~ .. K.. I !!kazał'~~~!{( grzebaineJ rękaffi.1· . . kfórzy muszą · nash.tćhać· się wiele , :KROLESTWO Z'A ,, POCAŁUNEf(''~,;w. orL. ~ł.: MARmN DA~IĘS1 ~o.il~i9 ·n.ą „ <jb'ż'~~tnie' .~ ~ięzi~t'iie Ci szczęśliwi, którzy zd-0łall o- impertynencji od sytych dygnita. 'j . . LOU. . . .. „ . ,, ·. - l DICK P.WLL , . „: i " ~fr11lę pr~:W , P·J.tbli~~nych 1„'oby~ trzymać zatrudnienie ~rzy r~:bo- rzy„ g~y zwracaią się do nlch o 

Pooz. .e&9. o godL łej; "' soboty ł oe IS u. s. A.;.;..:_ Max. SCHMELIN . .NIEMCY . w.a.t.ęl~kklt :praw .. horiorowicl\. . tach publicznych zostali podz1ele- pomoc, uru.. powie_dzą .. s,_i __ ę, ,n,,a __ t,em_ .. . at 11iedZielł l świ~ o god~ 12-ej •. ' CAŁKOWITY PRZEBIEC : SPOTKANT A MI:Ę:DZ'Y N:ĄJWI.· ."'KSZYMI ASAMI... · . ' -: ~:. n1· .oj„ ao"sf2wie ta1·emntczych kry ·'· ; ' -~·„ "' . ._ 't' " "' · ~ , ·. '· , ~ < · gospodarki · .cibecny•ch włodarzy 
-----~------------------•------~----~-•. ••,•. •.~~•,~: •. •~-~.•~:••~•, • t~~~P~~~~oo~~~m~~- · ~- · ··~·:. -- ~ 

C O R S O I 
·- 'oz1s PREMIERA I Wlełkl· „. ódw6j- ·pro·9•amt różne kategorie, g()l"zei. i . '?'Zględ- . . . . . „ . . . . ~---„ nie .lepiej traktowany~h. · .. 

. PORAZ PIERWSZY W ŁODZI l N b "d· -• h. . Jedni pracują · przez cały ty. PRZYKŁADNA KARA. . - . . B R . k , ''" a. . ez-.·. ro· z·a c dz~eń, drudzy. tylko Pr~~z .k!ilka : Są<\ Okręgowy w Chorzowie ska ez Oz. a, zu . . „. . ,·. . : .. , . . , . ·- . d~t w tykgodm~. Stawktt ?2•ennc zał Jana Broza na dz-iesięć mie$lę' Pócz. w doi powszednie o 4.ej me prze racza1ą, zawro ne1 zape- . . · apad na kupca w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 'I wne zdaniem burmistrza Kropa, I c~ więzi em a za "11 z.rabował tyl~ Głębo'kf dramat cdowieka wałczącego sumy 3 • z~! z szego zosfaie potrą- K1mpkego, którem. . Cenv od 54 gr T. . ··-'- • h I • n I d •. ni " . d ' • 'ko 10 groszy pobiwszy go uprzea 6 
• &Jemn1ca m .... ezp1ecmyc otow na ueipo o prawo ' o mowie a praiW. Y cony(:h tll3. świadczenia ~O gr„ zo- · 

. SALA WENTYLOWANA. . W rol gł: SALLY EILERS, ROBERT ' ARMSTRONG W ró1. gł: JOHN BEAL i DIANXA GIBSON sfaje więc na utrzymanie rodziny nlo. POD GRUZAMI OBORY. 

P. G. WO DEHOUS E 

.. w STARYM o·wo.RZE' 
42) Z angielskiego przełożyła . , 

a. KO PE LOW N -A 

. .:_ Nazywam się Bulpitt. Sam Bulpitt. ·1 - A1eż naturalnit. Powinien-em był powiedzieć na 
W Berkshire były dziewczęta - i to wiele· takicb; . początku, prawda? Myśli' pani, że jestem trochę p'l 

- które, znalazłszy się w podobnej sytuacji, dawno . · mylony. . Przyszedłem zobaczyć Alicję. A pani 'jP.st 
ju.t uttjosłyby wyniośle brwi · i wskazałyby przyby· oczywi§ć:ie jej córeczką. 

· · szowi · diro~ę . do tylnego„ wyjścia. Ale Janka m!ala .:..... Przepr~szam7 
zbyt poczciwą diuszyczkę, aby zachowywać się ~- - Założę śię o dolara. J esteś żywym portretem 
niośte· wopec kogokolwiek, .:... nawet wobe'c człowle- Alicji z przed dwudziestu pięciu laty. Oczywiście 

Przez parę chwil, w napięciu i skupieniu, przyzb·- ka, noszącego takie cudaczne buty. Przypuszczała, 1llllliejsza.;. Jesteś ładniutka, a i z niej była: hofa 
k:ałąc · dolną wargę białym ząbkiem i marszcząc ma. że jest to przedśtawiciel jakiejś firmy hand1owej -- dziewoja. Ale poznałbym cię wszędzie. 
leńki nosek - układała bratki w płytkiej żardinier- może taki.ej, która zajmuje się sprzedażą taqiej bitu · Jance przysz~o do _. gowy ~ożliwe wyt,ł~maczP.n.ie 
ce . . Nie było najmniejszej nadziei, aby horda pensjt}- '• teru; lub 'pończ-ocb ze S·ztucznego jedwabiu - i 

0

ie ...:... Gdy pan mówl; Alicja - ma pan na myśli moją 
nariuszów, zaabsorbowana jedzeniem, zwróciła jaką" •-przybył tu, w. związku ze s~i obowiązkami zawo· · matkę? . 

W czasie burzy Md nowiatem 
sokołowsRim, wydarzył się wstrzą 
sający wypadek, Huragan· prze­
wrócił w fohv '\rku Czaple oborę, 
w której znajdowała -się 35-letnia 
An;na Macars.ka. Pod gruzami . o.­
bory kobieta poniosła śmlerć. 

Zginęło również p!ęć kr6w. 

Żeromskiego 74,7~ tel. 129-88. 
kolwiiek-- uwagę na dzieło rąk Janki, - ale to nie dowymi, aby spróbować szczęścia w interesie - - Rozumie się.' . ""' h ł d · ·Uroczyste otwa.rcie sezonu je&iennego zwee ęca o jej w ążeniu do doskonałości: Miała du- · i uś'miechnęła się do niego przYJ"aźnie. -N. ie wietlziałam. wcale,!e ma na imię AliCJ"a. Buck . Sala gruntownie odrestalirowana szę artystki i lubiła, aby wszystko było zrobione jaJt. · - 'Jak się pan miewa, panie Bulpitt? zawsze nazywa fą: Toots. Więc pan ją zna? Najpotężniejszy film polskiej prodllk~i 
najfepiej. . ;- Doskonale. A pani? - Rozumie · się-. · Jeżeli- chodzi o · ścisłość , to moja 1938 roku .·. 

P<>c.zuwszy nakoniec za.dowoleni.e, cofnęła się o p~. -:- Ja "tak.Ze. siostra. . .. . 
rę kroków w . tył; - w tej samej chwili jakiś głos po· - Ład.ny dom; ·1Wafon zakołys.ii:l się .w rękach Janki. 
za· nią powiedział: ,,Dzień dobry". · . - Podoba się ·panu? .:....:. Więc pa~ 'jesl . moipt tajemniczym wujem? 

Z jada1ni w Wals!ngford Ha·ll wychodziło się na ta- - Uwatam, ie jest wspaniały. -· Właśnie. . 
ras. Były tam oszklone drzwi, o·twarte narozcież - ·To dobrze. Czy ... czy .• mo'gę zrobić coś dla pa· 'Janka roześmiała się uszczęśliwiona. Lubowała s'~ę 
w :t.en:. piękny pora~ek letni - i przez te drzwi zja- na, panie Bulpitt_? · . zawsze w wido~u; jak ojciec jej reaguje na nieo~ 
wiła się' postać, która już na pierwsze wejrzenie wy· '· - Chyba nie ... niech pani tylko w dalszym ciąg11 czekiwane zjawiska. s'podziewała się wielkiej przy· 
tła~a się Jance znajoma, a gdy tylko zbliżyłą ·się - . wygląda, jak prześliczna, promienna nimfa leśna, jemności z wrażenia · spotkania ojca z tym no,~ym 
została przez nią dokładnie rozpoznana. · Był to ·ma- otoczona kwiatami. kre"wn)rm. 
ły· cełowieczek . w ·workowatym garniturze, kt~ ob- - Dobrze - rzekła Janka. Podeszła · do kreden:· ·. - No, no; no. · 
serwował jef pożegnanie z Adrianem na na.dbrzeż- su i zajęła się stojącym na niw wazonem. - A za -- Rozumie się - rzekł pan Bulpitt, 'kt6ry zamie 
nycb łąkach. chwilę niewątpliwie powie mi pan, o co chodzi? rzal powieda:ieć to samo. 

. ,:_ Dzień dobry - rzekła zmieszana . . Zjawa wytrą· - Przepraszam. W tym momenci~ wyszecH nieoczekiwanie na fo. · 
Cfła ją z równowagi. · - Zastanaw~am się. właśnie, .po co pan tu prży· ras, zajm,o;wał ,się ·tam czY,niś przez . chwilę - i yrrń· 
. Przybysz skierował się w głąb pokoju. Miał Spl)j· , szedł? • . cił. s.~częki jego nie poruszały się już, ale jasne.by· 

rzenie dobroduszne, a szczęki jego podnosiły s.ię W tej chwili dopiero mały człowieczek zrozumhł, ło, · ~e była to. tylko .przejściowa faza, gdyż zaraz wy-
i 'opa:dały rytmiczni<?· 1· że czegoś zaniedbał. · Zachichotał z rozbawieitieir.., · jął ·z kieszeni "paczk'ę gumy do · żucia i· wyciągnął· po-

. ~ Zobacz.vłem tu ' panią, wię'c '."'8zcdłem _ _ uka~ują~ 'błriiżcząc~;'białe zęby, jak ktoś,~ kto , • ..ł~i, . jedyńczą sztl.tkę. Wsunął ją do ust -i na 'nowo pu-
- Oo? _ _ __ „, ż~ zt1>b.ił_ py.s.z.ny~kawa~. . . _ . · . :.śc.W~ ńi~~ ~a.~~yirierię. . _ , ._ U,J. c. n~) . . · " 

r · 

w/g . powieści Marii . Rodziewicz4wny 
W rolach głównych: ~owo odkqta 
gwiuda STAŃISŁAWA ENGEL. . 
ENGELóWNA, ćWIK.L~SK.A, F. BRO. 
DNIEWICZ I KA.Z. J. ST~POWS.KL 
UW AGA: Sala mile . chłod:r:ona: 

UWAGA! Sala mile c:hłochina 

Ceny miejsc: 1-109, Jl-0.90, µI-
0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z 
prawem za3mow8Jl:ia. do w o 1. n yc h 

mieJSC • 
Początek przedstawień -w dni powsz. 
o" godz. 4-ej V<'. .nle~ele i ,święta -

o godz. 12. 
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Pod pregierz opinii robotniczejl Blaski i-cienie osied1a·T.O.R.·u: 
··na Stokach Przedstawiciele enperowskiej „Pracy11 

w haniebnej roli obrońców kapitalistycznych ; fowarzystwo Osiedl• ~obotni.' I gad~ienie. bu?owy w szerokim z.a 
1 "ych sp. z o. u. powstało w~ku. lm:s1e os1edlt d.la rzesz robotni. 

lek decyzji Komitetu Ekonomicz · czych jest sprawą palącą. 

':'.; 

jest sucha i zdrowa. W najbiit-.: 
szej przyszłości projektowane jest 
przyłączenie do sieci wodociągów 
miejskich i przedwstępny układr 
z Zarząd·zem miejskim są już po.1 
czynione. Gmina Nowosolna przy 
stąpi.ła już do budowy szkoły na 
pa•rceli odstąpionej jej przęz, 
T.O.R. 

Dono5ll1śmy JUZ o zatargu, 
który miał miejsce w przędzalni 
firmy Horszberg ·i Bimbaum przy 
ulicy Wodnej 23 (Targowa 20). 

Zatarg wybuchł z powodu sy­
stematycznego dep-tania przez fir 
mę elementarnych praw robotni. 
c.:zych. Firma niehonorowała cen 
nika na poszczególnych oddzia. 
łach, obrywając robotnikom za­
robki, neiustaliła wespół z dele­
gatami list urlopowych., ·us1awicz 
nie szykanowała w bezczelny i 
oburzający sposób robo1h1ików. 

Niezadowolenie i rozgoryczenie 
robotników firma podsycała lek­
ceważeniem najprymitywniejszych 
wymagań higienicznych. Na fab­
ryce brak jest rozbieralni dla ko. 
biet, ilość ręczników ·i mydła jest 
zupełnie niewystarczają.ca. 

Wszelkie interwencje okazały 
się bet'lowocne, rozbijają-c się o 
zawzięty opór finny, która z tę­
pą obojętnością przechodziła do 
porządku dziennego nad najbar­
~iej podstawowymi i słusznymi 
postiulatami robotników. 
Związek klasowy wystosował 

pi.smo do Inspekcji Pracy, wska­
z,ując na pogwałcenie orzeczenia 
rządowej komisji rozjemczej i na 
niechlujny i skandaliczny stan na 
terenie fabryki. 

Na konferencję, krtórą Inspek.. 
cja Pracy zwołała w tej sprawie, 
oprócz przedstawicieii związku 
klasqwego · przybył przedistawi­
ciel enperowS'k.iej „Pracy'' p. Mato 
lepszy i pomimo, iż robotnicy byli 
na tej konferencji reprezentowa­
ni przez delegatów, pan ten uznał 
za konieczne sprowadzić kUku.na­
stu robotników, członków swego 
związku. Ten bądź co bądź dziw 
ny postępek - wszak, gdyby 
związ!k klasowy na konferencje 
z większymi firmami sprowadzał 
wszystkich swych człooków z da. 
nej fabryki, natłoczyłby wszystkie 
pokoje, korytarze i klatkę scho­
dową w Inspekcji Pracy - został 
wnet wyjaśniony. Cel przybycia 
en.perowców, stanowiących drob. 
ną ~arstkę na ogól•ną liczbę 200 
robotników za1rudnicmych w fir· 
mie jaskrawo się ujawnił. 

Głow11ym1 pomocn1kam1 pana 
Mało-lepszego by1i członkowie 
„Pracy" Biskupski i Szczepania­
kowa, którzy otwarcie w)"Stąpili 
w roli gorliwy1ch obrońców a<llni. 
nivtracji fabrycznej. Szczególme 
obrzydliwym i · bezwstydnym lizo w 
stwem wykazała się Szczepaniako 
wa, odznaczona krzyżem za dobrą 
pracę. 

Oświadczyła ona kategorycznie, 
nie mrugnąwszy przy tym kłam. 

stwie okiem, iż zarzuty podnie­
si.one przez związek klaisowy 
przeciw administracji faibrycznej 
są nieprawdziwe i · krzywdzące~ 
Zaś dużo mydła administracja nie 
może wydawać,' gdyż robo~nicy 
je marnują. 

CzeLność i niezręczność z kitórą 
Bis.kwpski i Szczepaniakowa bro­
nili administracji przeciw robot. 
nikom wywołała nawet zakłopo. 
tanie przedstawicieli firmy i zdu. 
mienie obecnego przy tym Inspek 
tora Pracy. 

Niewiadomo co należy więcej 
podziwiać: lizuwstwo czy gł'apo­

tę fabrykanckich pachołków wy· 
chowany·ch w enperowskiej wylę-

wał się na tabryce i rozpocząl 
akcję o u~anowanie stosunków 1 
zapewnienie robotnikom. ich praw, 
gdy admini.stracja fabryczna zosta 
la zagrożona, pan Małolep·szy się 
zjawił. 

Ale firmie nic nie pomogą Bis. 
kUJpsk1, Szczepaniakowa i Mało. 
lepszy, ani Dużo-gorszy. Obronę 
sprawy robotniczej ujął związek 
klasowy. Przeprowadzi ją nie­
agięcie i zwycięsko do lońca. 

nego przy _Rad.zie Ministrów w r. W roku 1929, gdy robotnik za. 
1934. Zadaniem Towarzystwa jest rabiał miesięcznie przeciętnie 167 
budowanie don:ików dla .rodzin zl. czynsz komoni.<iny mi.esięczny 
robotniczych, jasnych, higieiticz. wynosił 8 zł. za .mieszkanie jedno­
nych i w miejscowościach zdro- izbowe w latach 1923 i dalszych, 
wych i suchych. Praktyka dofych podczas gdy przeciętny zarobek 
czasowa budownictwa społe.czne · robotnika zmniejszył się w dużym 
go prowadzonego przez Z.U.S: stopni1u przedętny czynsz komor­
i inne t11iStytucje miiała ten minus; nianiy miesięczny wynosił 14 zł. 
że mieszkania pomimo wszystko Sytuacja w Łodzi robobniczej jest 

. by~ drogie i niedos~_ęp.ne dla · sze. tego rodzaju, że 91 tysięcy mie­
rok\Ch rzesz robotniiczych. Szcze- szkań to mieszkania jednoi.zbowe 
gól·rie jeżeli chodzi o Łódź, to za- rodzin robotniczych, w których _________ ... ______________ liii_ ·miesz:ka 350 tys. ludzi tj. więcej 

Potworne ojcobójstwo w ··lodzi 
Syn siekierą odrąbał ojcu głow-:. 
a nastt:pnie dostał, ataku szału 

· ni.ż połowa mieszkańców naszego 
i miasta. 

Tow. Osiledli Rob. buduje m1e­
. szkania wyłącznie dla robotników, 
w statucie Towarzystwa zastrze­
żcme jest, że nikt zarabiający po­
wyżej 250 zł. miesięcznie nie mo-

Straszna z-brodnia została doko kiej ulicy Gazowej przed posesją że kiupować mieszkań osiedli 
nana w c:liRiu wczorajszym przy ul. Nr. 14 Marian Buczyński zażądał T 0 R . • -U. . 
Gazowej. kategorycznie usunięcia z domu Takie osied1łe na 206 rod·Zi'l wy 

Przy ul. Okrzei 8 zamieszkiwał macochy, a gdy zaś ojciec świad- budowano na Stokach. 
45-lefni robotn~·k Józef Buczyński. czył mu, że m_acochy nie usun1e,_ DzięJ<i pożyczce z Ban1<u Fol­
wraz z 21-letinim synem Marianem że on może się wyJtdeść z domu, -_ ski<..go, która sp~acona by.~ może 
i młodszym rodzeństwem. Przed tamten zadał mu szereg uderzeń w ciągu 50 lat z ni-skim, bo 2% 
paru laty stanszemu Buczyńskie- siekierą w głowę odrąbując mu oiprocentowani·em miesi~i.."lnie spl:> 
mu zmarła żona. Przed kilku dnrn niemal głowę. Ten widząc co u- ty są niewielkie i wyn')st.ą i 'i.iJ5 
mi starszy Buczyński mimo sprze- czynił wpadł w a.tak _szału, śple· zł. miesięcznie. Mieszkante o ok. garn i. 

f l ciwu dzieci pobrał się z pewną wając i śmiejąc się głośno. Został 42 m' powierz.choi, skład~'jącc si·' Charakterystyczne, j.ż o icja ny 
młodszą wdówką. Zaistniały od te on przytrzymany przez przechod- z sypialni, stołowegr, kud111i, i oclipowiedzialny reprezentant 

ł go czasu w domu naprężone st.o- niów, a wo.bee tego, że . zdradzał piwnicy wraz z j)a•rceią '.l.:cmi kc-„Pracy" . p. Małolepszy nie usi o­ sunki, pomiędzy Marianem Bu. ataki szału związano go paJS>kaml szf,ui·e 7.100 zł.; tak:~h mieszk::i~ wał nawet wpłynąć na swych 
członków i a'ni słowem nie zare- czyńskim a jego macochą. W dniu i następnie oddano w ręce poste- jest 179, iinne mi·~szka ·,ia ~ą cl ·i-

. wcrora}szym w godzinach przed- runkowego. Zawezwano pogoto- sze - dochodzą ::o :=.one zJ„ lecz agowa.ł na kh nikczemne oświad 
czenia. południowych podczas sprzeczki wie, którego lekarz stwierdziiwszy są to kompleksy 1 wt~ '"'.ą pa;. 

pomiędzy maqochą a pasierbem, zgon Józefa Buczyńskiego zasto- celą ziemi. Wpiat1 pi:o woza ""·11: Wobec gorliwej obrony admim . . . wtrącił się ojciec, któremu się u- sował zastrzyki względem zabój· z opłatą komn~.iika 1 in11ym1 straci' i przez enperowców sprawa · · t • ,„„ ł dało awaniturę załagodzić. W pe- cy, po których się usnn.koił. Został świadczeniami wy!",r>.;1 "'U\.' z •· nie · została na konferencji załat· r-· l · wnej chwili Marian Buczyński za- cm okuty w kai'dany i doprowa- z tą chwilą 1:h"'':1 ; < f.~-ne · t.ę wio.na. Konferencja została odro· , · · • ś · r1 · proponował oi'cu by się udal·i na dzo. ny do 4-go komi.5ariatu, zas prawnym wł_asc:.::ze,cm c~ę c. .o-czona z tym, że w międzyczasie I t t ą ulicę i wówczas poważn~·e pomó- po przesłuchaniu go pierwi"astko- mu i parce 1, nas ę;me . ra Y 6 
Inspektor Pracy zbada sprawę · · 1·ak za"'"ac7.ylt-'mv '"'-' wią o wytworzo.nej sytuacji, gdyż wym przez komisarza Hankiego m1es1ęczn.e. . ~ · ' ·. ·-' · · , • podniesionych zarzu1ów na tere- 17 05 z~ W według jego słów tak dalej trwa~ został przewieziony autem policyj noszące. miesi_i;c,;.ri·c · _ . :. ~-

· · nie może. Ojciec zgodził się po- nym do aresztu przy wydziale da w osie u ies. z rowa 1 -

To są wszystkie pf.usy«. tei "ie 
w·szech miar godnej poparCia 'irii­
cjatywy. Minusy · są ~ dwa; 'c,i mi~~­
nQw1c1e: pierwsza wpłata,· ktor~ 
dla zwykłych miiesz.kań . i pąrceli 
wynosi 1 .160 zł., a dla· sk.raJnych 
mieszkań dochodzi do pó~tora ty. 
siąca. W dizisiej-szych warunkach 
jest rzeczą wykluczoną, aby ro. 
robotnik, który pracuje przewaz­
nie dwa lub trzy dni w •tygoqnju 
mógł marzyć · o kupnie czę~ci do •. · 
mu. Drugie fo od.tegłość od ośr.od­
ków pracy i cent.rów życia prze­
mysłowych. Bowiem odległość od 
najbliiższych zakł,adów przemyśio­
wy.ch, jak Widzewskiej Manufak­
tury i Łódzkiej Fabryki NiCi 'Y!Y­
nosi 2 i pół kiilometra. Od. ceutruin 
miasta odległość jest ma~znfe 
większa. Wprawdzie Towarzy­
stwo połączyło osiedle systemem 
dróg z ulicą Pomorską, wpra'1'­
dzie zawa•rto umowę, że ·.~ f pd 
dzj.ernika kursować będą autobu­
sy do końcowej stacji tramwajo­
wej Ji.nii 4-ki na ·ul. ·PQmotskiej; 
a bilety miesięczne WY11ósić · bęcJ.ą 
6.50 z1, lecz to . sytuacji jeszćze 
nie wyjaśnia, gdyż opłata ·za auto 
bus będzie jednak poważ.nym wy­
datkiem w budżecie robotnika. 
Dopiero przeprowadzenie· · tin.ii 
tramwajowej do Bud Stokowskiclt 
mogłoby poważnie ułatwić sytua­
cję. Lecz jest to muzyka odległej. 
szej przyszłości. 

Na razie perspektywt wykorzy­
stania osiedli Stoki przez rod:tiny 
w pomieszczeniach jasnych, zdro­
wych i czystych · nie matują si~ 
w kolorach różowych. 

nie fabryki. I dl d · wypro 

ne stownk1 ieszcze gorsze niz . . . . '' ło.to·i 1 n· W7~01·rn 
Gdy w f~br_yce te] były opłak~~I mówić z nim. Udali się razem na śledczym do dyspozycji I wydzia· bowana bak~ei::.l<'g'.:znie . ~ici-

obecnie, gd~ firma zmuszała ro~ uhcę. Gdy znalezli się na poblis- łu śledczego. - I s~c~o•w•o•s•c-~po--·· --o.---···' ---... --•im--•••••• 

~~~~:~~'.~t~~it~~::~~ B. ran11~i~ u~~~u J!!~J~~~e!c~!d~ ~o~Uminale w 
Szczepaaiiakowej nie było słychać, 
a pana Matolepszego niklt na fa· 
bryce nie wid•Z'iał, lecz obecnie, 
gdy związek klasowy roizbudo. 

wirze wiel'<iego m1asta · 
dzenia stanął również· przed Są­

dem Okr. w Łodzi i skazany zo­
stał na 1 i pół roku więzienia. 

• • I. 

ZAMACHY SAMOBOJCZE płukaniu żołądka pozostawił go .-na 
w dniu wczorajszym w godzinach miejscu w stanie osłabio~. ·. 

rannych napiła się esencji octowej CHLOPIEC UTONĄŁ PODCZA~ 
w celu samobójczym 35-letnia Geno- KĄPIELI 

wefa Kwiatkowska, bezdomna. 

Okupacja labrrki Sztorch · i. Poz ner 

Głośna w swoim czasie sprawa 
osławionego przywódcy łódzkiego 
świata podziemnego Maksa Bem 
steina, epilog swój znalazła dopie 
ro w procesie ówczesnego naczel 
nika Woj. Urzęd1t1 śledczego w 
Łodzi podinspekrtora Zyigmu.nta 
Noska, który wyrokiem Sądu Okr. 
w Łodzi skazany został na 1 i pół 
roku więzienia za niedbanie obo­
wiązku ścigania przestępstw. 
Maks Bernstein, jak to ustalono 
był na usługach b. inspektora 
Noska, jako konfident, ró.wnocześ 
nie jednak Nosek pozostawał w 
dużej zależności od Bernsteina i 
z racji swego stanowiska służbo. 
wego pokrywał szereg sprawek 
wodza terrorystycznej szajki, któ 
ry rozzuchwalony tego rodzaju 
protekcją graso•wał w sposób 
wprost bezczelny. 

Na sku1ek złoionej przez niego 
aipelacji · sąd Apelacyjny w War· 
szawie zmniejszył karę do 8 mies. 
więzienia. Ponieważ Sąd Najwyż 
szy odrzucił kasację, jak również 
Pan Prezydent .Rzplitej . nie u­
względni! prośby skazanego. 

Do bezdomnej wezwano karetkę 

Pogotowia, którego lekarz po prze. 
płukaniu żołądka zostawił ją na miej 
scu (przy ul. Piasecznej 18). 

W dniu wczorajszyin w godzinacli 
popołudniowych zdarzył się we wsi 
Skotniki, gminie Lagiewniki, · P?d„ 
czas kąpieli w wodzie, na.leżącej ' do 
młyna Bronisława Stolarza, tragicz-w Ozorkowie 

Przed kilku dn·iami w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej popełnił samo­
bójstwo 46·letni Wolf Storch, 
współwłaściciel fabryki w Ozorka 
wie pod fhrmą Storch i Pozner. 

Robotnicy tej fabryki, wobec te 
go, że należały się ~m pewne i to 
dość znacme sumy z tytułu zale­
głych zarobków wystąpili z żąda· 
niami do Sądu Grodzkiego, który 
też wydał zabezpieczenie należno­
ści w sumie około 5000 zl. na ma-

Z teatrów 
TEATR LETNI 

W PARKU STASZICA 
Wobec powodzenia, jakim cieszy 

się sztuka Zygmunta Nowakowskie­
go „Gałązka rozmarynu", zostaje 
ona przedłużona jeszcze na kilka dni. 
„Gałązka rozmarynu" grana bę. 

cizie dziś i dni następnych o godz. 
8.30 wiecz. 

jątku firmy. Niezależnie od tego 
zwrócili się do Inspektora Pracy 
i w dniiu wczorajszym wyjechał na 
miejsce in·sipektora pracy iinż. Szu 
mski, celem odbycia konferencji i 
zlil:Qwidowania powstałego zatar­
gu. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

W miesiącu sierpniu ~. b. urzędują 
w Łodzi dwie dodatik-0we komisje po· 
borowe. 

PKU M'ia5to I unęduje w dniu 17 
sierpnia r.b. i stawić się winni ws-cyscy 
poborowi rocmika 1917 i star~zych 

rocmiików zarr..:es:rikali na tuenie 2·go, 
3, 5, 8, 9 i 11 komisariatu policji, k.tó· 
rzy z jakfohkolwiek powodów nie &ta 

wili się w oznaci,onym terminie d-0 
prreglądu wojS'kowego i otrzymali imioo 
ne wel'JWanie r; łódzkiego staroowa 
grodzkiego. 

Wpełnych próbach pod reżyserią. 
PKU Miaoto Il urzęduje w dniu 28 Zygmunta Biesiadeckiego angielska 

sierpnia r. b. i &tawić się winni wszy. komedia Marlow'a „Złoty wiek ry-
cerstwa". 

TEATR K.Al\IERALNY 
Występy Teatru żydowskiego. 

scy poborowi rocznika 1917 i starszych 
roczników zanrie6Zkali ąa terenie 1, 4, 
6, 7, Hl, 12, 13 i 14 komisariatu policji 
któ.rzy z jakid1kolwiek powodów nie 
staWilli się w omac:wnym terminie do 
przeglądu woj~owego i otrzymali imien 
ne we7/Wanie z łódzikiego sta.rostwa 
grodzkiego. 

Dla powiatów łódzkiego i brizeziń· 

skiego u.rzędu.je dodatkowa komisja po 
borowa w <lniu 17 sierpnia r b. i sta 
wić się winni wszyscy poborowi roczni 
ka 1917 i starszych roczników zamiesz­
kali na terenie powiatu łódzkiego i 
brzezińskiego i którzy otNYmali imien 
ne wezwanie z powiatów. 

W szy.stkie dodatikowe komisje po boro 
we urzęd:nją w lokalu Al. ' Kościusl'lki 
nr. 19. 

Po ujawnieniu terrorystycznej 
działalności ślepego Maksa, któ. 
ry skazany został za swe wyczy­
ny na 5 lat więzienia prze--l Sąd 
Okr. w Łodzi, dochodzenie skie­
rowano przeciw b. inspektorowi 
No~kowi, który w wyniku dodo-

Przed niedawnym czasem Maks 
Bernstei1n, który zwąizany był w 
owej akcji terrorystycznej , z b. in­
spektorem Noskiem i skazany zo. 
stał na 5 lat więzienia, zwrócił 
się do władz o przedterminowe 
zwolnienie go z -więzienia w Piotr 
kowie, gdzie odlbył · już dwie. trze 
cie wymierzonej mu kary. 

Jaik nas ob.cenie informują po 
rozpatrzeniu sprawy Maksa Bern­
setina o przedterminowe zwolnic 
nie prośbę głośnego hel'Szta ban 
dy terrorys:tów władze odrzuciły 
i Maks Bernstein nadal pozostanie 
w więzieniu, aż do odbycia całko 
witej wymierzonej mu kary; 

Czas ukrOdi splkulacie 
na rynku zbożowym 

Ceny zboża spadły o połowę, a chleb nie tanieje 
Na targowieku w okręgu łódz· I że i cała frazeologia systemu, o 

kiim, iwczególnie w mniejszych utrzy1mmie cen zihoża na poziomie 
miastach, które stanowią poważ· opłacalności okazuje się hezuży· 
niejsze centra skupu zboża, jak w tecma. 
Brzezinach, Tuszynie, Ozorkowie, Spekulacja zbożowa wyrosła na 
w ub. tygodniu zanotowano nagły bujnym podłożu nędzy i ścisku 
i to ha.rdzo z.nacZ'ny spadek cen kredytowego na wsi święci swoje 
zboża, sz.czególnie zaś żyta, które trimnfy. Traci na tym chłop, tra· 
po pierw11zych omłotach pojawiło ci i robotnik w mieście, który mi· 
się w większej ilości w podaży. mo spadku cen zboża o połowę 

Wystarczy wskazać, że gdy je· płaci dawną cenę za chleb, mając 
s1lcze do końea lipca b. r. cena ży- i to w persp·ektywie, że będący w 
ta utrzymywała się w granicach takich wavmik.ach chłop· przesta· 
24 zł. za metr (do 15 lipca) oraz nie być konsumentem towarów 
do 20 zł. do końca lipca, nieocze- miejski·ch, co wybitnie wpłynie na 
kiwania spadła obecnie do 12 zł. stan za.trudnienia i zwiększenie 
za metr i z tendencją do dalszej bezrobocia. Zarabiają spekulanci 
miżki. z~ ~ S?Jkodą, dla interesu państwa i 

Chłopi, przyc1•smęc1 c1ęzarem społeczeńlfltwa. Cża.s n.ajwyżeiy, 
poaa.tków i opłat wysiprzedają za aby ~ny za chleb i pieczywo ułe· 
bezcen produkt SJWej pracy. Zho- gły gruntownej rewir.ii· 

** • 
W zamiarze samobójczym napił się 

jodyny 39-letni Rachmil Wajngar­
ten, zamieszkały przy ul. Ff eprzo-
wej 19. 

Do desperata wezwano lekarza Po 
gotowia ratunkowego, który po prze 

Radio łóJzkie 
Wtorek. dnia 9 sierpnia 1938 roku 

ny wypadek. ' 
Jakiś chłopiec, kąpiąc Ślę, 'odpfy'· 

nął zbyt daleko ·od brzegu. W pew• 
nej chwili począł tonąć. Po ~~una. 
stu minutach wYdobyto Zimne' jut 
zwłoki. 

. „ ._ .. „„ł 
Nazwiska chłopca nara.zie nie. n· 

stalono. Dochodzenie prowadz\ :~ 
lic ja. 

Wl'PADEK PRZY PBACY " 

W fabryce przy ul. PablaniCisiej';ł~ 
uległ nieszczęśliwemu wypadko~ 
Kazimierz Jakubczyk, zam. przy ąi. 
Pabianickiej 90. 

Jakubczyk uległ zmiażdżeniu t>~· 
CÓW U ręki. 

Pogotowie miejskie po udzielłnJU 
i:· ·-wszej pomocy pr-zewiozłp ro~~­
nika do szpitala Ubezpieczahµ .I!~ 
łecznej. 

·. 

6.20-6.45 Muzyka (płyty). 645-
7.00 Gunnastyka. 7.00-7.15 Dzien­
nik poranny. 7.15-8.00 Koncert po­
ranny w wykonaniu orkiestry Roz. 
głośni Lwowskiej. 11.57-12.03 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12. JS 
-73.00 Audycja południowa. 13.00-
13.35. Przt:rwa. 13.45-14.15 Frag­
menty symfonic:::1e z oper włoskich 
'(płyty). 14.20-15.15 Muzyka obia­
dowa (płyty). 15.15-15.35 Na szel'o. 
kim . świecie. 15.35-15.45 Przeglą.d 
aktualnośi::i finansowo - gospodal'- Nocne drz· urJ · apt•& 
czych. 15.45-16.00 Wiadomości go- t:A 
spodarcze. 16.00-16.45 Koncert or - . . . . ·' 
kiestry. rozrywkowej. 16.45-17.00 Nocy dzisejszeJ dyzuruJą. apteki: 
„Wędrówki po Polesłu" - opowia- M. Kasperkiewicz, Zgierska 54,_. -~· 
_danie. 17.00-:--1~;15 „Holenders~e I RyChter l ]3. ·Loboda, ·11 Listo:Pa;;I& 
centrum serrucze · 17.15-17.35 Mri-186 M zundelewicz PiotrkoWska 2.S 
zyka taneczna (płyty,:). 17.35-17.uO ' · ' · · ' 
„Dzielna starość". 17.50-17.55 Po· S. Bojarski i W. Schatz, Przejazd 19, 
radnik sportowy lok. 17.55-18.00 Cz. Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec, 
Odczytanie programu. 18.00-18.10 Piotrkowska 193 A. Kowalski 1 S-ka 
„Na szosach ·czatują. wspaniali my. R ka 147 -" · ., · 
śliwcy". 18.10-18.45 Koncert karne- zgąws · ., _ 
ralny w wykonaniu Kwartetu pol-
skiego. 18.45-19.00 „Gody życia" - ---------""'""'----~--
Adolfa Dygasińskiego. 19.00-19.20 ~ DZIAŁ LEKARSKI , 
Recital śpiewaczy Maurycego Janow 
skiego. 19.20-19.30 Pogadanka a.k­
ualna. 19.30-20.35 Transm. fragm. 
Międzynarod. :r,neczu lekkoatletyczne 
go w · Oslo Polska.--Norwegia. 20.45 
20.55 Dziennik wieczorny. 20.55-
21.00 Pogadanka aktualna. 21.00-
~1.10 życie kulturalne. 21.10-21.50 
„Na wozie i pod wozem". 21.50-
22.00 Wiadomości sportowe. 22.00-
22.05 Wiadomości sport. lokalne. 
22.05-··23.0.0 .Koncert rozrywkowy. 
23.00-23.05 statnie wiadom. dzien. 
nika wieczornego. Komunikat mete­
orologiczny. 

Dr. 

specjalista chor6b skórnych, wene• 
rycznych t seksualnych. 

Lllc7enie promłenJami Roentgena. 
Poludniowa 18, tel. 201·93. 1· 

Przyjm, od 8-11 r. i 6-8 wiec:s. 
w niedz. ł święta od _,9-12 9P· 




